
Wyczerpała się 
formuła

Kinga Bogusz – radna Prawa 
i Sprawiedliwości, a także 
przewodnicząca Rady Miej-
skiej w Radomiu zrezygnowa-
ła z członkostwa w tej partii. 
W kwietniowych wyborach 
samorządowych będzie się 
ubiegać o reelekcję, ale jako 
przedstawicielka Bezpartyj-
nych Radomian.
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Prezentacja 
kandydatów
Poznaliśmy nazwiska kandy-
datów Polski 2050 i PSL, którzy 
będą się ubiegać o miejsca 
w Radzie Miejskiej Radomia. 
Na wspólnej liście Paktu Sa-
morządowego Radosława Wit-
kowskiego znalazło się sześciu 
przedstawicieli Polski 2050 
i czterech ludowców.
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Pomogli panu 
Ryszardowi
W ubiegłą niedzielę w me-
diach społecznościowych 
pojawiła się prośba o wspar-
cie pana Ryszarda – szewca 
z ul. Okulickiego w Radomiu. 
Wieść w ciągu kilku godzin ro-
zeszła się w Internecie, a od 
poniedziałku do fachowca 
ustawiała się kolejka klientów 
z butami do naprawy. 
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Koncert na inaugurację
Fot. Magda Nawara

Był występ orkiestry WOT 
i solistów zespołu „Ma-
zowsze”, uczniowie szkół 
Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego zaprezento-
wali musztrę, zebrani mogli 
podziwiać także kunszt 
tamburmajorki – w ubie-
gły czwartek w obecności 
przedstawicieli wojska, 
parlamentarzystów, władz 
miasta i województwa 
uroczyście zainaugurowano 
działalność Ośrodka Repre-
zentacyjnego Wojsk Obrony 
Terytorialnej w Radomiu.
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Piątek, 9 lutego
 Wystawa Serhija Zruma i Iwo-
ny Nabzdyk. Miejska Biblioteka 
Publiczna zaprasza o godz. 17 na 
wernisaż wystawy. „Pasje bez granic” 
to tytuł ekspozycji malarsko-foto-
graficznej przygotowanej przez dwie 
osoby związane z Zespołem Szkół 
Budowlanych im. Kazimierza Wiel-
kiego w Radomiu. Serhij Zrum jest 
uczniem szkoły, pochodzącym z Wo-
łynia w Ukrainie. Wystawa to jego 
debiut. Interesuje się malarstwem, 
szczególnie bliski jest mu surrealizm. 
Iwona Nabzdyk jest nauczycielką, ra-
domianką mającą na swoim koncie 
wiele wystaw krajowych i międzyna-
rodowych. W wolnym czasie lubi się-
gać po aparat fotograficzny. Najbliż-
sze są jej fotografie martwej natury, 
które nagradzane były na międzyna-
rodowych konkursach fotograficz-
nych. Wstęp wolny.

 Warsztaty tworzenia walen-
tynkowych mydełek. Dom Kultury 
„Borki” zaprasza o godz. 17.30 na 
warsztaty tworzenia mydełek glicery-
nowych z okazji walentynek. Poznaj 
tajniki ręcznego tworzenia aroma-
tycznych mydełek, które mogą sta-
nowić idealny prezent walentynkowy. 
Dołącz do kreatywnej społeczności 
i stwórz unikalne pamiątki z tej wy-
jątkowej okazji. Wstęp 15 zł.

 Koncert Farben Lehre. Brawu-
rowa i energetyczna formacja Farben 
Lehre powstała we wrześniu 1986 roku. 

Na bo-
g a t ą 
dysko-
g r a f i ę 
zespo-
łu skła-
d a  s i ę 
14 płyt 
studyj-
nych, 6 

DVD i liczne kompilacje. Żywiołowe 
koncerty zawsze grane na 100 proc., to 
bez wątpienia znak rozpoznawczy ka-
peli z Płocka. Od blisko dwudziestu lat 
zespół gra blisko sto koncertów rocznie 
i wciąż aktywnie udziela się na wielu 
scenach naszego kraju oraz poza jego 
granicami. Jako support wystąpi znany 
radomski zespół 3po3. Ich twórczość 
to niebanalne teksty, rockandrollo-
wa aranżacja i dobra zabawa. Grupa 
powstała pod koniec 2021 roku. Po-
czątek koncertu o godz. 19 w Klubie 
Dzikie Węże (ul. Parkowa 1). Bilety: 
70 zł – dostępne na biletyna.pl i w kasie 
Amfiteatru (płatność tylko gotówką).

Sobota, 10 lutego
 Wystawa w Łaźni. Łaźnia – Ra-
domski Klub Środowisk Twórczych 
i Galeria (ul. Traugutta 31/33) za-
prasza o godz. 15 na wystawę Beaty 
Bigaj „Człowiek – natura – maszyna”. 
Zaprezentowane będą obrazy z kilku 
serii malarskich oraz rysunkowych 
i graficznych związanych z najnowszy-
mi projektami artystycznymi. Znajdą 
się tu także prace z wcześniejszych 
lat. Najważniejszym motywem eks-
pozycji jest człowiek. Towarzyszą mu 
dwa ważne wątki: natury i maszyny. 
Beata Bigaj – absolwentka Wydziału 
Grafiki ASP w Krakowie. Członkini 
Związku Polskich Artystów Plasty-
ków i Międzynarodowego Stowa-
rzyszenia Focus-Europa. Jej obrazy 
znajdują się w zbiorach muzealnych, 
w galeriach oraz u prywatnych kolek-
cjonerów. Jest profesorem nadzwy-
czajnym Uniwersytetu Ignatianum 
w Krakowie, w którym pełni funkcję 
dyrektora Instytutu Kulturoznawstwa 
i Dziennikarstwa oraz kierownika 
Katedry Kultury Artystycznej. Wstęp 
wolny.

 Zabawa ostatkowa. Dom Kultu-
ry „Idalin” zaprasza w godz. 17-24 na 

zabawę ostatkową. Wstęp płatny – 50 
zł od osoby. Obowiązuje wcześniejsza 
rezerwacja.

 „Tajemniczy ogród” w teatrze. 
Teatr Powszechny zaprasza o godz. 
1 7  n a  D u ż ą 
S c e n ę  n a 
a d a p t a c j ę 
wzruszającej, 
pełnej ciepła 
o p o w i e ś c i 
o  przy jaźn i , 
która potra-
f i  o d m i e n i ć 
smutną  rze-
czywistość i przywrócić radość życia. 
Mary Lennox po śmierci rodziców 
trafia pod opiekę swego wuja Archi-
balda i zamieszkuje w jego posiadło-
ści. Dziewczynka wyczuwa w domu 
skrzętnie skrywaną tajemnicę, obser-
wuje dziwne zachowania mieszkań-
ców, słyszy różne głosy, płacze i krzy-
ki. Kiedy nikt nie chce jej wyjawić 
prawdy, postanawia sama dowiedzieć 
się, co ukrywają przed nią domow-
nicy...To mądre i barwne widowisko 
muzyczne dla całej rodziny, urzekają-
ce urodą plastyczną, świetnym aktor-
stwem i pięknymi piosenkami. Wstęp 
płatny. Spektakl będzie można obej-
rzeć także w niedzielę.

 Wystawa fotografii. Miejska Bi-
blioteka Publiczna zaprasza o godz. 
18 na wystawę fotografii Radom-
skiego Towarzystwa Fotograficznego 
G10 – „Jeden dzień”. Projekt opisuje 
za pomocą fotografii dzień z życia ko-
biety, jej radości, smutki i marzenia. 
Mała Galeria RTF, Biblioteka Pod 
Kolumnami (Biblioteka Główna), ul. 
Piłsudskiego 12.

Niedziela, 11 lutego
 Wkręć się w teatr: Królewna Fa-
solka. Witajcie w krainie Grządkowej, 
w której dwójka warzywnych skrzatów: 
Karotek i Groszka uwielbia upra-
wiać warzywa i owoce. Pewnego dnia 
znajdują przed swoim domkiem małe 
dziecko. Jednocześnie okazuje się, że 
Czarodziej Robaczek rzucił straszliwą 
klątwę na krainę Grządkową i chce 
pożreć wszystkie uprawy. Z pomo-
cą przychodzi im Cebulowa Wróżka 
oraz…dzieci zgromadzone na widowni. 

Spektakl dla 
dzieci w wieku 
p r z e d s z k o l -
nym. Zachęca 
najmłodszych 
do zdrowego 
o d ż y w i a n i a 
się i zawiera 
w sobie drobne 
elementy ję-

zyka angielskiego. Przedstawienie za-
prezentuje Teatr Trip. Miejsce: MOK 
„Amfiteatr”, ul. Daszyńskiego 5. Godz. 
10 i 12. Bilety: 20 zł – pojedynczy, 60 
zł – rodzinny (2 dzieci + 2 dorosłych) 
dostępne na www.biletyna.pl i w kasie 
Amfiteatru przy Daszyńskiego 5 (płat-
ność tylko gotówką).

 „Seks dla opornych”. Teatr Po-
wszechny zaprasza o godz. 17 na Sce-
nę Kameralną na komedią „Seks dla 
opornych”. Alice i Henry, małżon-
kowie z 12-letnim stażem, uzbrojeni 
w egzemplarz „Seksu dla opornych”, 
meldują się w modnym hotelu z misją 
rewitalizacji swojego przeżywającego 
kryzys związku. Wspólne lata odci-
snęły na kochającej się niegdyś parze 
swoje piętno... Wzajemne pretensje 
i urazy doprowadzą małżonków nie-
mal do rozstania. Czy poradnikowe 
recepty pomogą im uratować związek 
i na nowo rozpalić wygasłą namięt-
ność? A może okaże się, że w miło-
ści najbardziej liczy się coś zupełnie 
innego? Wstęp płatny. Spektakl jest 
grany także w piątek i sobotę.
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T Y G O D N I K

Tym razem orkiestra zaprasza na 
muzyczne uniesienia przy dźwiękach 
akordeonu. Na scenie wystąpi rado-
mianin Bartosz Kołsut – charyzma-
tyczny i wszechstronny perfekcjonista. 
Ukończył Zespół Szkół Muzycznych 
im. Oskara Kolberga w Radomiu 
w 2015 roku, w klasie akordeonu mgr 
Artura Miedzińskiego. Bartosz jest też 
absolwentem Uniwersytetu Muzycz-
nego Fryderyka Chopina w Warsza-
wie w 2018 roku. Swoje umiejętności 
doskonalił w Hochschule fur Musik 
in Detmold (Niemcy). Obecnie jest 
studentem Folkwang Universität der 
Künste w Essen (Niemcy). Jego talent 
i umiejętności zostały docenione na 
festiwalach i znaczących konkursach 
muzycznych w wielu krajach świata. 
W 2014 roku zdobył tytuł Młodego 
Muzyka Roku w konkursie organi-
zowanym przez Telewizję 
Polską oraz Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego. W tym samym roku 
reprezentował Polskę na 
Eurovision Young Musicans 
w Kolonii w Niemczech, 
gdzie jako finalista wystą-
pił z West Deutsche Run-
dfunk Symphony Orchestra. 
Najwyższe laury zdobywał 
również na festiwalach we 
Włoszech, Hiszpanii, Niem-
czech, Austri i , Wielkiej 
Brytanii, Polsce, Czechach, 
Słowacji, na Litwie i wielu 
innych. Spektakularnym 
osiągnięciem Bartosza Koł-
suta jest dwukrotny występ w Carnegie 
Hall w Nowym Jorku.

Podczas sobotn iego koncer tu 
usłyszymy m.in. Opale Concerto na 
akordeon i orkiestrę Richarda Gallia-
no – dzieło, które może poruszyć nas 
swoją melancholią i jednocześnie wy-
wołać wewnętrzną burzę. Ukazuje ono 
całą różnorodną barwę akordeonu, 

jego temperament i siłę. Usłyszymy 
również pełne niezwykłych emocji 
tanga. Tango swą siłę czerpało z kli-
matu subkultury. Było muzyką spo-
łecznie upośledzonych mieszkańców 
miast, muzyką buntu klasy odrzuco-
nej przez argentyńskie wyższe sfe-
ry. Dla licznych imigrantów, którzy 
z Europy przywieźli nie tylko swoją 
kulturę i muzykę, lecz także frustra-
cje i marzenia, tango było żywą tra-
dycją i muzyką przetrwania. Mimo 
to znalazło się bardzo blisko upad-
ku. Paradoksalnie przyczyniła się 
do tego właśnie Europa, do której 
„wyeksportowano” tango w latach 
20. XX wieku i która szybko zabrała 
się za jego „edukację” i łagodzenie. 
Jednak tango przetrwało, a jednym 

z jego odnowicieli był Astor Piazzolla. 
Piazzolla wprowadził do tanga ele-
menty tak różne jak jazz, współczesną 
klasykę i włoską operę, tworząc tango 
nuevo (nowe tango).

Tym razem Radomską Orkiestrę 
Kameralną poprowadzi maestro Ja-
kub Chrenowicz. Urodzony w 1986 
roku w Poznaniu ukończył dyrygen-
turę symfoniczno-operową w klasie 
prof. Jerzego Salwarowskiego w Aka-
demii Muzycznej im. Ignacego Pa-
derewskiego w Poznaniu (dyplom 
z wyróżnieniem, 2010). W ramach 
programu LLP/Erasmus kształcił się 
również w Hochschule für Musik und 
Darstellende Kunst we Frankfurcie 
nad Menem. Trzykrotnie otrzymywał 
stypendium ministra kultury i dzie-
dzictwa narodowego. W 2016 roku na 
Uniwersytecie Muzycznym Fryderyka 

Chopina w Warszawie otrzymał tytuł 
doktora. Został też wyróżniony jako 
uczestnik międzynarodowych kursów 
i konkursów dyrygenckich.

Początek koncertu o godz. 18. Bile-
ty w cenie 23,28,33 i 38 zł do nabycia 
w kasie ROK i przez Internet.

NIKA

Koncert
na walentynki

„Muzyczne uniesienia” to propozycja Radomskiej Orkiestry Kameralnej 
na zbliżające się walentynki. W sobotnim (10 lutego) koncercie z ROK-
-iem wystąpi Bartosz Kołsut.
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Historia tego chyba najważniej-
szego miejsca na piwnej mapie 
Radomia zaczęła się w 1812 roku, 
kiedy przy dawnym Nowym Świe-
cie Aleksander Kłosowski założył 
niewielki browar. Nowy rozdział 
w dziejach firmy napisał Józef Sa-
ski, który w jej posiadanie wszedł 
poprzez ożenek z córką dotychcza-
sowego właściciela.

W latach 80. XIX wieku browar 
Saskich stał się najsłynniejszym ra-
domskim zakładem warzącym złoty 
trunek. Pozostał w rękach rodziny 
do 1948 roku, kiedy to firmę prze-
jął Skarb Państwa. Produkcję piwa, 
już pod szyldem Warki, kontynu-
owano tu do 1997, po czym nastała 
trwająca ponad ćwierć wieku cisza.

– A jednak! Cuda się zdarzają. 
A może raczej należałoby po-
wiedzieć, że są pasjonaci, którzy 
potrafią zdziałać cuda. Takim 
pozytywnym zapaleńcem, po uszy 
zakochanym w złotym trunku, jest 
Jarosław Kołsut, który podczas 
retrospotkania opowie, jak dawny 
browar Saskich udało się przywró-
cić do życia – mówi Paweł Puton 
z Resursy Obywatelskiej.

Początek spotkania o godz. 18.

CT

O radomskim
browarze
Browarowi Saskich poświęcone będzie 
najbliższe (wtorek, 13 lutego) retrospo-
tkanie w Resursie Obywatelskiej.

– W PIK-u do tańca i do posłu-
chania zagrają najlepsze, moim 
zdaniem, kapele młodego pokole-
nia, praktykujące polską muzykę 
tradycyjną. Używając slangu – jest to 
najbardziej pogięta muza na tym łez 
padole. Muzyka plemienna interioru 
radomskiego jest dzika, chropawa, 
nieokiełznana; oprowadzi nas po 
niej Kapela Agopsowicza – mówi 
wodzirej dzisiejszej imprezy Adam 
Strug. – Z kolei zespół Diabubu 
to odsłona muzykalności Polski 
centralnej – Łódzkie, Skierniewickie, 
Łowickie. Nie ustępują w szaleństwie 
muzyce podradomskiej, ale to inna 
estetyczna bajka. Wszystko razem 
przeznaczone i dla koneserów, i dla 
niewtajemniczonych, dla publiki inte-
ligenckiej i mniej wymagającej, która 
chce się wyszaleć przed postem.

W pierwszej parze obiecał ruszyć 
w tany starosta radomski Waldemar 
Trelka, który wydarzenie objął hono-
rowym patronatem.

Diabubu tworzą: Bartosz Puliń-
ski (harmonia), Jakub Stefanowicz 
(skrzypce) i Jakub Korona (bara-
ban); u Agospowicza tumult czynią: 
Antek Hasso-Agopsowicz (skrzypce, 
bęben, śpiew), Witek Wojciechowski 
(skrzypce, bęben, śpiew) i Marta 
Gotfryd (basy, bęben).

Pączki i chrusty szykują zaprzy-
jaźnione z Powiatowym Instytutem 
Kultury Dolnojasieńczanki.

Potańcówka wystartuje o godz. 
18 w siedzibie Powiatowego Insty-
tutu Kultury w Iłży (ul. Jakubow-
skiego 5). „Gramy i tańczymy do 
oporu. Wstęp wolny!” – zachęcają 
organizatorzy.

CT

Pożegnanie
karnawału
Na „Ostatnią potańcówkę karnawału” 
zaprasza do Iłży w piątek, 9 lutego 
Powiatowy Instytut Kultury.
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  ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Na ubieg łot ygodn iowej kon-
ferencji prasowej Bezpartyjnych 
Radomian pojawiła się Kinga Bo-
gusz, radna PiS i przewodnicząca 
rady miejskiej, desygnowana na to 
stanowisko przez tę partię. Która 
poinformowała, że zrezygnowała 
z członkostwa w Prawie i Sprawie-
dliwości. – Nie chcę już więcej na-
leżeć do żadnej dużej partii poli-
tycznej – stwierdziła. – Samorząd 
znacząco różni się od wielkiej poli-
tyki i nie powinniśmy jej przenosić 
do naszych małych ojczyzn. Samo-
rząd to pewnego rodzaju wspólnota, 
żyjemy obok siebie, rozmawiamy ze 
sobą i powinniśmy wspólnie dążyć 
do osiągnięcia dobra.

O dokładnych powodach swoje-
go odejścia z PiS-u informować nie 
chciała. – Wyczerpała się pewna 
formuła współpracy – skwitowała 
krótko.

K inga Bog usz n ie rez ygnuje 
jednak z życia polityczno-samo-
rządowego. Stąd decyzja o star-
cie w wyborach do rady miejskiej 
z Bezpar t y jnych Radomian na 
l istach Radomskiego Paktu Sa-
morządowego Radosława Witkow-
skiego. Ma się znaleźć na l iście 
paktu w okręgu nr 1, na pozycji pią-
tej. – Uważam, że Radosław Wit-
kowski to aktualnie najlepszy kan-
dyda na prezydenta, człowiek, który 
potrafi zjednoczyć wokół siebie lu-

dzi z różnych środowisk politycz-
nych. Czego potwierdzeniem jest 
ten pakt. Chcę popierać człowieka, 
który łączy ludzi, a nie ich wyklu-
cza, i który chce być prezydentem 
wszystkich radomian – stwierdziła 
Bogusz.

Będąc w PiS-ie przewodnicząca 
RM wielokrotnie krytykowała Wit-
kowskiego i realizowaną przez niego 
politykę, więc dziennikarze dopyty-
wali, czy nie obawia się, że z tego 

powodu będzie niewiarygodna dla 
wyborców. – Jeżeli krytykowałam, 
to tylko pewne działania prezyden-
ta – argumentowała. – Myślę, że 
wszyscy mamy prawo do wyrażania 
swoich opinii i jestem przekonana, 
że w tej nowej formule, w której wy-
startuję, też będę miała do tego pra-
wo. Na tym polega dojrzała demo-
kracja – żeby wymieniać się różnymi 
poglądami, a nie słuchać dyspozycji 
wydawanych z centrali.

Co o decyz ji  K ingi Bogusz 
myślą jej byli już koledzy z par-
tii? – Nikt w Prawie i Sprawie-
dliwości nie jest zaskoczony. Już 
od trzech lat spodziewaliśmy się 
takiego ruchu. Zaskoczył nas je-
dynie termin. Myśleliśmy, że ta 
decyzja zostanie ogłoszona bliżej 
wyborów samorządowych – po-
wiedziała nam Dariusz Wójcik, 
radny PiS. – Cóż... Każdy radny 
ma wolny mandat, każdy może 
decydować o swoim losie. Może-
my życzyć pani radnej Kindze Bo-
gusz powodzenia na nowej drodze 
życia.

W trakcie konferencji Bogusz 
poinformowała, że jako przewod-
nicząca odda się do dyspozycji 
rady na najbliższej sesji. – Nie 
widzę możliwości, żeby pełniła tę 
funkcję w radzie, w której więk-
szość ma Prawo i Sprawiedliwość. 
Była przedstawicielem naszego 
klubu; to my za nią głosowali-
śmy. Przypomnę, że opozycja 

jej kandydaturę oceniła negatyw-
nie – stwierdził Wójcik.

Radny nie sprecyzował, kiedy. 
W listopadzie 2018 roku Kinga Bo-
gusz była jedynym kandydatem na 
szefa rady. Swojego nie zapropono-
wała wtedy Koalicja Obywatelska. 
Jak w yjaśniała przewodnicząca 
Marta Michalska-Wilk, klub KO 
poprze kandydatkę PiS-u, dając jej 
w ten sposób „kredyt zaufania”. 
W głosowaniu za Kingą Bogusz 

opowiedziało się 27 radnych; nikt 
nie był przeciw, nikt nie wstrzymał 
się od głosu.

Bezpartyjni Radomianie poinfor-
mowali dziennikarzy, że poza Kingą 
Bogusz będą mieć na listach paktu 
do rady jeszcze dwóch kandydatów. 
To Kazimierz Woźniak (okręg nr 
4, pozycja nr 2) i Robert Dębicki 
(okręg nr 2, miejsce nr 5).

– Odczuwamy lekki niedosyt, bo 
mamy większą liczbę kandydatów, 
którzy daliby sobie radę. Niestety, 
negocjacje na tym polegają, że cza-
sami trzeba zrobić krok wstecz, żeby 
osiągnąć porozumienie – zauważył 
radny Kazimierz Woźniak.

Robert Dębicki przekonywał, że 
Radom potrzebuje porozumienia 
i współpraca, a nie kłótni. – Naszym 
głównym przesłaniem było dobro 
naszego miasta i żeby po tylu latach 
była kompatybilność władzy, tzn. 
żeby władza rządowa i samorządo-
wa była z tego samego ugrupowania. 
Dzięki temu będzie można zreali-
zować wiele potrzebnych w naszym 
mieście inwestycji – tłumaczył.

Na dzisiaj (piątek, 9 lutego) na 
godz. 15 zwołana została nadzwy-
czajna sesja Rady Miejskiej. Punkty 
porządku obrad są tylko dwa: od-
wołanie przewodniczącej i powoła-
nie nowego szefa rady. Z naszych 
informacji wynika, że PiS zgłosi 
albo byłego przewodniczącego RM 
Dariusza Wójcika, albo obecną wi-
ceprzewodniczącą Katarzynę Pa-

Wyczerpała się formuła
Kinga Bogusz – radna Prawa i Sprawiedliwości, a także przewodnicząca Rady Miejskiej w Radomiu zrezygnowała z członkostwa w tej partii. W kwietnio-
wych wyborach samorządowych będzie się ubiegać o reelekcję, ale jako przedstawicielka Bezpartyjnych Radomian. Już dzisiaj (piątek, 9 lutego) odbę-
dzie się nadzwyczajna sesja RM, podczas której głosowany będzie wniosek o odwołanie Kingi Bogusz z funkcji.
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Będzie to instalacja o mocy ciepl-
nej ok. 18 MW i mocy elektrycznej ok. 
5 MW. Na realizację inwestycji spółka 
otrzyma ponad 270 mln zł dofinanso-
wania z Narodowego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wod-
nej, z czego 70 mln to dotacja, a 200 
mln – pożyczka. Umowa w tej sprawie 
została podpisana w połowie grudnia.

– To historyczny i bardzo ważny dla 
naszego miasta projekt. Za nami już 
pierwszy ważny etap, czyli dostoso-
wanie źródeł ciepła do unijnych wy-
mogów środowiskowych. Dzięki temu 
ograniczyliśmy emisję zanieczyszczeń 
do atmosfery – mówi prezydent Ra-
dosław Witkowski. – Teraz czas na 
kolejne działanie, czyli budowę bloku 
kogeneracyjnego. Efektem planowa-
nej inwestycji będzie stabilizacja cen 
dla mieszkańców i zwiększenie nieza-
leżności energetycznej. Ważny jest też 

efekt ekologiczny. Inwestycja wpłynie 
bowiem na ograniczenie ilości węgla 
używanego do produkcji ciepła, co 
przyczyni się do dalszego zmniejszenia 
emisji szkodliwych substancji do atmos-
fery. Jednocześnie budowa bloku koge-
neracyjnego, wykorzystującego paliwo 
alternatywne, umożliwi domknięcie 
naszego systemu gospodarki odpadami.

Blok kogeneracyjny powstanie na 
terenie Ciepłowni Południe przy ul. 
Żelaznej. Realizacja projektu spełni 
zaostrzone normy środowiskowe i tech-
niczno-technologiczne. Efektem będzie 
jednocześnie zintegrowanie gospodarki 
odpadami komunalnymi z gospodarką 
energetyczną. – Naszym celem jest 
uzyskanie statusu efektywnego syste-
mu ciepłowniczego, co też jest jednym 
z wymogów unijnych. Nowa instalacja 
będzie wykorzystywała paliwo alter-
natywne, produkowane przez Rad-

kom z odpadów komunalnych. To ok. 
25 proc. odpadów, które nie mogą już 
być poddawane recyklingowi, i – biorąc 
pod uwagę przepisy środowiskowe – nie 
mogą też być składowane – tłumaczy 
Tomasz Nita, prezes Radpecu. – Po 
zrealizowaniu inwestycji nie będzie-
my już tylko ciepłownią. Będziemy 
bowiem jednocześnie wytwarzać za-
równo ciepło, jak i energię elektryczną. 
Jej część zużyjemy na własne potrzeby, 
a część będziemy dostarczać mieszkań-
com Radomia.

Inwestycja ma się rozpocząć już 
w pierwszym kwartale tego roku, na-
tomiast zakończenie planowane jest na 
koniec pierwszego kwartału 2028.

W tej chwili instalację termicznego 
przetwarzania odpadów ma tylko dzie-
więć miast w Polsce.

CT

To historyczny projekt
Budowę bloku kogeneracyjnego wykorzystującego paliwo alternatywne, czyli wstępnie przetworzone odpady 
komunalne rozpocznie wkrótce Radomskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej Radpec. Spółka będzie produ-
kowała ciepło i energię elektryczną.

Molenda w kolegium prezydenta 
ma się zajmować ochroną środo-
wiska i pozyskiwaniem funduszy 
unijnych. Nie będzie odpowiadał 
za oświatę – ta dziedzina nadal 
pozostanie w gestii wiceprezydent 
Katarzyny Kalinowskiej.

– Radom nie może tracić czasu, 
ma przed sobą wiele wyzwań zwią-
zanych z funduszami europejskimi 
czy ochroną środowiska. Tymi mi-
nisterstwami zarządzają politycy 
Polski 2050. Naturalna wydaje się 
więc decyzja, żeby w gronie wice-

prezydentów pojawił się 
polityk tej partii – mówił 
w Porannej Rozmowie 
Radia Rekord i TV Dami 
prezydent Radosław Wit-
kowski.

Łukasz Molenda uro-
dził się w 1984 roku. Na-
uczyciel filozofii i wiedzy 
o społeczeństwie, wykła-
dowca akademicki. Ab-
solwent międzywydzia-
łowych europeistycznych 
studiów filozoficzno-hi-
storycznych na Uniwersy-
tecie Marii Curie-Skło-
dowskiej w Lublinie oraz 
studiów podyplomowych 
z  za k resu dorad z t wa 
zawodowego i studiów 

menedżerskich MBA. W latach 
2016-2022 był redaktorem i pro-
wadzącym poranne rozmowy poli-
tyczne w Radiu Rekord i Telewizji 
Dami. W latach 2010-2015 dyrek-
tor liceum akademickiego, a od 
2018 roku – zastępca kierownika 
wydziału w Mazowieckim Samo-
rządowym Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli w Radomiu. Od 2008 
po dziś dzień związany z radomski-
mi uczelniami.

ŁK

Nowy
wiceprezydent

Łukasz Molenda z Polski 2050 będzie kolejnym – czwartym wiceprezy-
dentem Radomia. Pracę zacznie w poniedziałek.

Fo
t. a

rch
iw

um
 co

za
dz

ien
.pl



4 AKTUALNOŚCI PIĄTEK – CZWARTEK 9-15 LUTEGO 2024

  ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Of ic ja l ną l i s tę  ug r upowa n ia 
Szymona Hołowni przedstawiono 
w ubiegły piątek podczas konferencji 
prasowej z udziałem Michała Kobo-
sko, posła i wiceprzewodniczącego 
Polski 2050. – To bardzo ważne wy-
bory dla Polski 2050, pierwsze samo-
rządowe z naszym udziałem. Jeste-
śmy najmłodszym ugrupowaniem, 
tworzącym Koalicję 15 październi-
ka. Tym większe to dla nas wyzwanie 
i odpowiedzialność – mówił.

Polska 2050 wystawi do radomskiej 
rady sześciu kandydatów. W okręgu 
nr 1 wystartuje Marek Puk. – Jestem 
przedsiębiorcą z ponad 30-letnim 
doświadczeniem. Działam w branży 
usługowej – przedstawiał się kandydat

Ilona Lipińska, która wystartuje 
w okręgu nr 2, znana jest z działalno-
ści społecznej. – Aktywnie działam 
na rzecz ochrony praw kobiet, sprze-
ciwiam się dyskryminacji. Wiem, ile 
musiałam wywalczyć i wiem, jak to 
zrobić. Mam nadzieję, że moja sku-
teczność przełoży się na pracę w ra-
dzie miejskiej – stwierdziła.

W okręgu nr 3 będzie dwójka 
przedstawicieli Polski 2050: Aleksan-
dra Kozera i Łukasz Molenda. Ona 
jest politologiem, pracuje w firmie 
telekomunikacyjnej; prywatnie mama 
tegorocznej maturzystki. Molenda to 
absolwent studiów filozoficzno-histo-
rycznych i menedżerskich.

W okręgu nr 4 o mandat radnej 
ubiegać się będzie Monika Flisek. 
Zawodowo z wiązana z ochroną 
środowiska; jest dyrektorem Ogól-
nopolskiej Izby Branży Skórzanej 
i wiceprzewodniczącą Rady Biznesu 
na Politechnice Łódzkiej. Natomiast 
w okręgu nr 5 jedynką ma być Jaro-
sław Kosior. – Moje motto politycz-
ne to: „Tak dla ludzi, nie dla partii”. 
Chciałbym je realizować ze znacz-
kiem Polski 2050 Szymona Hołow-
ni w klapie w przyszłej radzie miej-
skiej – mówił kandydat.

W najbliższych tygodniach par-
tia przedstawi program wyborczy 
dla naszego miasta, wraz z innymi 

członkami Radomskiego Paktu Sa-
morządowego. Swoje postulaty na 
poszczególne okręgi przedstawią też 
kandydaci Polski 2050. 

Prezentacja kandydatów Polskiego 
Stronnictwa Ludowego odbyło się 
w poniedziałek. Poseł Mirosław Ma-
liszewski pochwalił działania radom-
skich struktur w sprawie zawarcia 
samorządowego paktu, popierające-
go Radosława Witkowskiego na pre-
zydenta. – Dajemy przykład innym 
regionom, że warto osiągać kompro-
mis – stwierdził.

Ludowcy będą mieć na listach do 
rady cztery miejsca i żadnej jedynki. 
Z takiego układu zadowolony jest jed-
nak Adam Duszyk, przewodniczący 
radomskich struktur partii. – To są 

bardzo dobre, biorące miejsca. Zrobili-
śmy dokładną analizę wyborów sprzed 
czterech lat i tych ostatnich parlamen-
tarnych, kto z nas ma jaki potencjał 
i w którym okręgu – zapewnił.

Duszyk wystartuje z trzeciego 
miejsca w okręgu nr 4. Jednym z jego 
głównych postulatów jest kwestia 
budowy w Radomiu centrum logi-
styczno-przeładunkowo-targowe-

go. – Nasz region słynie z produkcji 
zdrowej żywności: owoców, warzyw. 
Pan poseł Maliszewski cały czas za-
biega o nowe rynki, np. azjatyckie. 
Producenci tej żywności mają pro-
blem ze spakowaniem towarów i ich 
wysyłaniem. Takie centrum logistycz-
no-przeładunkowe ze strefą cargo na 
lotnisku jest więc naszemu miastu 
bardzo potrzebne – przekonywał.

Agnieszka Stolarczyk, dyrektorka 
radomskiego Medyka dostała dwój-
kę w okręgu nr 3. – Jestem pracow-
nikiem i menedżerem ochrony zdro-
wia. Chciałabym wykorzystać swoje 
dotychczasowe doświadczenie, żeby 
poprawić jakość obsługi medycznej 
w naszym mieście – zapewniła Sto-
larczyk.

O rozwój oferty kulturalnej Ra-
domia będzie chciała zadbać Ilona 
Pulnar-Duszyk, która od wielu lat 
pracuje w Muzeum im. Jacka Mal-
czewskiego. Wystartuje w okręgu 
nr 2 z pozycji szóstej. W programie 
ludowców dla Radomia znalazły 
się: budowa filharmonii, odbudo-
wa zamku czy rewitalizacja ryn-
ku. – Dla mnie ważne jest, żeby bu-
dować tożsamość i przywiązanie do 
Radomia. Wydaje mi się, że miasto 
nawet przez swoich mieszkańców 
jest postrzegane jako miejsce mało 
przyjazne do życia i należałoby to 
zmienić – mówiła.

Bartosz Bednarczyk, były komen-
dant hufca ZHP Radom-Miasto, 
znany m.in. z organizacji radom-
skich finałów Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy czy działal-
ności w różnych organizacjach po-
zarządowych wystartuje z czwarte-
go miejsca w okręgu nr 5. – Moim 
marzeniem jest to, żeby władza była 

bliżej ludzi. Chciałbym, żeby ini-
cjatywy obywatelskie były jeszcze 
bardziej wspierane przez samorząd 
Radomia – stwierdził.

W  p r o g r a m i e  r a d o m s k i e g o 
PSL-u jest także m.in. przeniesienie 
urzędów centralnych do Radomia 
czy wzmocnienie roli Uniwersytetu 
Radomskiego poprzez rozwój wy-
działu prawa i medycznego, a także 

Prezentacja 
kandydatów

Poznaliśmy nazwiska kandydatów Polski 2050 i PSL, którzy będą się ubiegać o miejsca 
w Radzie Miejskiej Radomia. Na wspólnej liście Paktu Samorządowego Radosława Wit-
kowskiego znalazło się sześciu przedstawicieli Polski 2050 i czterech ludowców.
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Pod koniec stycznia Dyrekcja Ge-
neralna Lasów Państwowych poin-
formowała o zmianach na stanowi-
skach kierowniczych w jednostkach 
regionalnych. Wśród odwołanych 
znalazł się Andrzej Matysiak, dy-
rektor Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Radomiu od listopa-
da 2015 roku. Wcześniej – w latach 
2005-2007 pełnił funkcję dyrektora 
generalnego LP.

Na początku lutego Dyrekcja Ge-
neralna LP opublikowała informację 
o powołaniu Adama Wasiaka na p.o. 
dyrektora RDLP w Radomiu. „Dy-

rektor Wasiak pracę w Lasach Pań-
stwowych rozpoczął w Nadleśnictwie 
Suchedniów. W latach 2012-2015 był 
dyrektorem generalnym Lasów Pań-
stwowych. Jego ostatnim miejscem 
pracy było Biuro Urządzania Lasu 
i Geodezji Leśnej, gdzie pełnił funk-
cję zastępcy dyrektora” – czytamy 
w komunikacie Lasów Państowych.

Adam Wasiak radomskiej Re-
gionalnej Dyrekcji LP szefował już 
dwukrotnie – w latach 2001-2006 
i 2008-2012.

MK

Nowy dyrektor
Adam Wasiak został pełniącym obowiązki dyrektora Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Radomiu.

W ramach inwestycji zostaną wyre-
montowane dwa odcinki ul. Wolanow-
skiej – od Kieleckiej do NSZZ Soli-
darność oraz od NSZZ Solidarność do 
granicy miasta. Do przetargu została 
włączona także przebudowa skrzyżo-
wania ul. Maratońskiej i Dębowej.

–  Na  t en  p r o j ek t 
otrzymaliśmy 76 mln zł 
z Polskiego Ładu. De-
cyzja przyszła do nas na 
początku listopada ubie-
głego roku i od tego cza-
su Miejski Zarząd Dróg 
i Komunikacji zajmował 
się przygotowaniem wa-
runków przetargu i ak-
tualizacją dokumentacji. 
Dziś możemy powiedzieć, że formalne 
czynności są za nami, a przetarg zna-
lazł się biuletynie – mówi prezydent 
Radosław Witkowski.

Wyremontowany zostanie pię-
ciokilometrowy odcinek drogi. Po-
wstaną chodniki, ścieżki rowerowe 
i nowe oświetlenie. – Tak naprawdę 

Wolanowska powstanie od nowa. To 
będzie zupełnie nowa ulica z pełną 
infrastrukturą pieszą, rowerową, od-
wodnieniem i oświetleniem. Wjazd do 
miasta będzie komfortowy i bezpiecz-
ny – tłumaczy wiceprezydent Mateusz 
Tyczyński.

W ramach tego za-
dania zostanie równo-
cześnie przebudowane 
skrzyżowanie ulic Mara-
tońskiej i Dębowej. Po-
wstanie tam sygnaliza-
cja świetlna wzbudzana, 
a dodatkowo w ul. Dę-
bową, z obu kierunków, 
prowadzić będą dobu-
dowane pasy do skrętu 

w prawo. Inwestycja ta ma poprawić 
komfort jazdy i usprawnić dojazd do 
Lotniska Warszawa–Radom.

Oferty mają zostać otwarte 7 mar-
ca. Przewidywany czas realizacji inwe-
stycji to 18 miesięcy.

MK

Przetarg ogłoszony
Przetarg na przebudowę ul. Wolanowskiej ogłosił Miejski Zarząd Dróg 
i Komunikacji w Radomiu. Jednocześnie zostanie wyremontowane 
skrzyżowanie ul. Maratońskiej i Dębowej.
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Pan Ryszard prowadzi swój za-
kład przy ul. Okulickiego 50. Na 
jego twarzy pojawił się, dawno nie-
widziany, uśmiech. Mężczyzna jest 
zadowolony, bo wreszcie ma co ro-
bić. – Mój ojciec był szewcem, dzia-
dek był szewcem i ja też nim jestem. 
To rodzinna tradycja i nie wyobra-
żam sobie, żebym miał robić coś 
innego. Dla mnie to pasja, kocham 
tę pracę i lubię, jak klient jest zado-
wolony – powiedział nam Ryszard 
Wiśniewski.

A tych zadowolonych klientów nie 
było ostatnio zbyt wielu. I to nie dla-
tego, że pan Ryszard jest kiepskim 
fachowcem. Problem w tym, że za-
interesowanie usługami szewskimi 
jest coraz mniejsze. – Buty chińskie 
są tanie; kosztują 30-40 zł i ludzie 
po prostu nie naprawiają obuwia, bo 
to się nie opłaca – wyjaśnia szewc.

Pan Ryszard swój zakład prowadzi 
od 2003 roku. I przez 10 lat znakomi-
cie dawał sobie radę, osiągając mie-
sięczny dochód w wysokości 2,5 tys. 
zł. Potem z roku na rok było gorzej. 
Obecnie po odliczeniu wszystkich 
poniesionych kosztów osiąga przy-
chody, które nie pozwalają na spokoj-
ne życie. Zwłaszcza, że pan Ryszard 

ma na utrzymaniu chorą żonę.
– Ten zakład to moje jedyne źró-

dło utrzymania. W styczniu 2023 
zarobiłem 1101 zł, w lutym – 972 
zł, w marcu i kwietniu po 1800, 
w maju – 1900, w czerwcu – 783 zł, 
w lipcu i w sierpniu 1300 i 1360. 
Jak zliczyłem wszystko, to średnio 
wyszło mi 1560 zł na miesiąc. Co 

to są za pieniądze? – mówi właści-
ciel zakładu szewskiego. – Dobrze, 
że mam swoją działkę, na której 
uprawiam owoce i warzywa. Część 
mamy dla siebie, część jest na sprze-
daż. W zakładzie mam konfitury czy 
inne wyroby; klienci mogą je przy 
okazji kupić.

Sytuacja finansowa jest trudna, 

ale pan Ryszard się nie załamuje. 
Swoim optymizmem w trudnej ży-
ciowej sytuacji przykuł uwagę Łuka-
sza Mierzejewskiego, którego znał 
z różnych pielgrzymek i wycieczek 
religijnych. Ten postanowił pomóc 
panu Ryszardowi. Napisał na swoim 
profilu w mediach społecznościo-
wych informację o zakładzie szew-
skim przy ul. Okulickiego i trudnej 
sytuacji właściciela. Nie spodziewał 
się, że post stanie się tak bardzo po-
pularny. W ciągu kilkunastu godzin 
udostępniono go blisko 3,5 tys. razy!

– Mam nadzieję, że ta akcja przy-
niesie wiele dobrego nie tylko panu 
Ryszardowi, ale też innym, mniej-
szym przedsiębiorcom, którzy zma-
gają się z podobnymi problemami. 
Pan Ryszard to człowiek bardzo od-
dany, pracowity i uczciwy. U niego 
uczciwość jest na pierwszym miej-
scu. Świadczą też o tym komentarze 
pod postami w mediach społeczno-
ściowych – przekonuje Mierzejewski.

Właściciel zakładu szewskiego 
sam przyznaje, że jest człowiekiem 
starszej generacji i nie spodzie-
wał się, że akcja może dać aż taki 
odzew. – Miałem dziś kilku klien-
tów; jedna pani przyjechała nawet 
z Orońska. Ja proszę ludzi o to, żeby 
przynosili mi buty czy inne rzeczy 

do naprawy. Nie chcę pieniędzy, ja 
sobie radę dam. Chcę mieć tylko 
klientów, dzięki którym będę mógł 
dalej wykonywać swoją pracę – prze-
konuje szewc.

1 lutego pan Ryszard obchodził 
urodziny. Jak mówi, cała akcja 
i zwiększona liczba klientów to dla 
niego najważniejszy prezent urodzi-
nowy. Wierzy, że dobro wraca. – Łzy 
mam w oczach... Nie spodziewałem 
się takiego przebiegu. Serdecznie 
dziękuję – mówił naszemu reporte-
rowi Wiśniewski.

Pan Ryszard naprawia nie tylko 
buty, ale też wszywa napy do kurtek 
oraz wymienia zamki w torebkach 
i plecakach.

„Zrobimy logo i szyld i myślimy 
o spełnieniu marzenia Pana Ryszar-
da, czyli obiektywu canon, oraz po-
możemy w malowaniu wnętrza za-
kładu. Śmiało można oddawać buty 
nawet tych lepszych marek” – mo-
żemy przeczytać na facebookowym 
profilu Widzialna Ręka – Radom.

1 lutego ekipa Widzialnej Ręki 
przyszła do zakładu pana Ryszarda 
z urodzinowym tortem i całą górą 
prezentów. „W 2 dni Ryszard miał 
tyle zamówień co w poprzedni mie-
siąc” – czytamy na profilu Widzial-
nej Ręki.

Pomogli panu Ryszardowi
Po raz kolejny internetowa społeczność pokazała swoją moc. W ubiegłą niedzielę w mediach społecznościowych pojawiła się prośba o wsparcie pana Ry-
szarda – szewca z ul. Okulickiego w Radomiu. Wieść w ciągu kilku godzin rozeszła się w Internecie, a od poniedziałku do fachowca ustawiała się kolejka 
klientów z butami do naprawy.
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Można powiedzieć, że została pani wy-
wołana do tablicy przez uczniów. Bo to 
za ich sprawą został powołany rzecznik 
praw ucznia.

– Tak naprawdę z inicjatywą wy-
szedł urząd miasta i pan prezydent. 
Ale rzeczywiście, w ubiegłym roku 
w szkołach średnich została przepro-
wadzona ankieta, w której uczniowie 
wypowiadali się, czy w ogóle widzą 
potrzebę powołania takiego rzecznika, 
kto miałby nim być: prawnik, pedagog, 
a może nauczyciel. Wypowiadali się 
też na temat tego, w czym oni potrze-
bują wsparcia, pomocy osoby dorosłej, 
niezależnej. I z tych ankiet wynikało, 
że jest bardzo duża potrzeba powoła-
nia rzecznika. Uczniowie wskazali, że 
dla nich najkorzystniej by było, gdyby 
to był pedagog albo psycholog. Tu ini-
cjatywa miasta wyprzedziła to, co w tej 
chwili robi rząd – trwają prace nad po-
wołaniem ogólnopolskiego rzecznika 
praw ucznia.

Jak wygląda praca rzecznika praw 
ucznia?

– Coraz bardziej różnorodnie, co 
mnie bardzo cieszy. Założenie było ta-
kie, że najistotniejsze mają być dyżury. 
I pełnię je od maja dwa razy w tygodniu 
przy Kujawskiej. Przychodzą nie tylko 
uczniowie, ale też nauczyciele. Ba, zda-
rzyło się nawet, że pojawił się i dyrek-
tor szkoły. Jestem więc otwarta, jeśli 
ktoś potrzebuje wsparcia w sprawach, 
które w szkole są trudne do rozwiąza-
nia. Dobro ucznia jest dla mnie tym 
najwyższym dobrem. Jeśli nauczyciel 
przychodzi po wsparcie czy na rozmo-
wę, również w kwestii trudności zwią-
zanych z jakimś konfliktem z uczniami, 

to wydaje mi się, 
że to też ogrom-
ny sukces.

Poza dyżura-
m i  w i d z ę  t e ż 
ogromną potrze-
bę pokazywania 
się w szkołach. 
Od października 
odwiedzam więc 
podstawówki i li-
cea. Bo musimy 
mówić o prawach 
ucznia, ponie-
waż świadomość 
uczniów w za-
kresie tego, co 
im wolno, a cze-
go nie, do kogo 
mogą się z tym 
zwrócić i w jaki 
s p o s ó b  m o g ą 
kogoś poprosić 

o wsparcie w rozwiązywaniu swoich 
szkolnych trudności, jest bardzo ni-
ska. Uczniowie się też boją, że jeśli 
zareagują na jakąś niesprawiedliwość, 
która mi się dzieje, albo którą widzą, 
to mogą zostać za to ukarani. Dlatego 
odwiedzam szkoły – żeby powiedzieć 
im, że jest wiele sytuacji, które da się 
rozwiązać bez poczucia lęku.

Współpracuję także z Młodzieżową 
Radą Miasta, która organizuje cyklicz-
ne spotkania. I to jest świetna prze-
strzeń do rozmowy, jeśli są uczniowie 
czy samorządy z różnych szkół. Oni 
mówią o swoich doświadczeniach, ale 
ja się dowiaduję, jak jest specyfika ich 
szkół i czego potrzebują ode mnie.

Jakie są te najważniejsze kwestie, 
które uczniowie zgłaszają?

– Może się to wydawać banalne, ale 
często uczniowie pytają, czy można 
wychodzić do toalety w trakcie lekcji. 
Cały czas są wprowadzani w błąd, że 
nie wolno. Bo kiedyś w jakiejś szkolnej 
toalecie coś się stało i teraz dla zasady 
nikt z uczniów w czasie lekcji nie może 
tam pójść. I oni chcą wiedzieć, czy mają 
się o to prawo upominać, czy nie. Inne 
zgłaszane do mnie kwestie, to system 
oceniania, jawność ocen, czy wolno im 
sfotografować sprawdzian, czy powinni 
dostawać te sprawdziany do domu, czy 
trzeba prowadzić zeszyty i kto okre-
śla, w jaki sposób one mają wyglądać. 
Mnie to bardzo cieszy, bo to znaczy, że 
uczniowie są mocno refleksyjni.

Widać, że uczniowie coraz bardziej za-
czynają zwracać uwagę na to, że mają 
w szkole prawa, a nie tylko obowiązki.

– Myślę, że to bardzo istotne, żeby 

oddzielać prawa od obowiązków. Bo 
szkoła przyzwyczaiła nas, że jak mówi-
my o prawach – czy to prawach dziecka 
czy prawach ucznia – to od razu w ze-
stawie z nimi są obowiązki. I najpierw 
trzeba wypełniać obowiązki, a dopiero 
potem są prawa. A ja zawsze podkre-
ślam, że to są dwie, zupełnie niezależ-
ne rzeczy. Bo przecież jeśli my, dorośli 
nie wypełnimy jakiegoś swojego obo-
wiązku, to nie znaczy, że np. odbiera 
nam się prawo do głosowania.

Dla uczniów jest bardzo istotne, 
żeby mogli porozmawiać z kimś, kto 
jest spoza ich szkoły. Nie jestem stro-
ną w tych rozmowach. Jestem od tego, 
żeby wspierać uczniów, pokazywać im 
ich prawa i jak te prawa egzekwować, 
żeby jak najwięcej rozmawiać, a jak 
najmniej, eskalować napięcia i kon-
flikty.

Na przestrzeni lat zmieniło się też 
nastawienie nauczycieli, ich świado-
mość...

– To znaczy powiem tak – może nie 
tyle sama świadomość nauczycieli się 
zmienia, co odwaga tych nauczycieli, 
którzy myślą inaczej, którzy patrzą nie 
tylko z perspektywy swojej szkoły czy 
tej, którą znamy z poprzedniego wieku. 
Nauczycieli, dla których przestrzeganie 
praw ucznia nie jest problemem. Oni 
coraz częściej mają odwagę się odzy-
wać i pracować inaczej. Pracować nad 
budowaniem więzi. Bo jak wszyscy 
wiemy, szkoła w tej chwili wygląda 
troszkę inaczej niż kilkadziesiąt lat 
temu. Skarbnica wiedzy, OK. Mamy 
świetnych pedagogów, znakomitych 
nauczycieli. Ale dostęp do wiedzy jest 
zupełnie inny niż był kilkadziesiąt lat 
temu. W tej chwili, o czym mówią au-
torytety w tej dziedzinie, szkoła wygra 
wtedy, kiedy będzie zbudowana na re-
lacjach. Tego właśnie młodym ludziom 
brakuje. Oni są często bardzo samotni, 
czują się nierozumiani.    I jeśli szkoła 
stanie się miejscem, gdzie będą mogli 
się dobrze poczuć i będą wiedzieć, że 
ktoś im towarzyszy w tym ich trudnym 
nastoletnim rozwoju, to myślę, że to 
będzie największy sukces tej szkoły.

W jaki sposób uczniowie mogą się do 
pani zgłosić?

– Dyżuruję dwa razy w tygodniu: 
we wtorki w godz. 13-15 i w czwartki 
w godz. 10-12 w Poradni Psycholo-
giczno-pedagogicznej nr 2 przy ul. 
Kujawskiej 19. Jest też e-mail, przez 
który można się ze mną umówić: 
mrpu@gminaradom.pl. Oczywiście, 
jestem też na Facebooku i na Messen-
gerze.

Nie jestem 
stroną

Z Kamilą Pszczółką, radomskim rzecznikiem praw ucznia od maja ubiegłego roku, pedago-
giem w Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej, mediatorem rodzinnym i rówieśniczym 

rozmawia Weronika Sadowska.
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Decyzję w sprawie zmiany lokaliza-
cji radni podjęli wiosną ubiegłego roku. 
Powód przenosin? Koszty utrzymania 
placówki i problemy z dostępem do 
obiektu. Filii nr 15 przez lata mieściła 
się w budynku przychodni zdrowia przy 
ul. Wyścigowej, co powodowało rozma-
ite trudności. Np. w czasie pandemii 
palcówkę trzeba było zamknąć – nie 
można było ani 
u d o s t ę p n i a ć 
zbiorów, ani pra-
cować. Poza tym 
pomieszczen ie 
znajduje się na 
pierwszym pię-
trze, bez możli-
wości instalacji 
windy czy pod-
nośnika, a więc  
jest niedostępne 
dla osób z nie-
pełnosprawnością. A szczupłość loka-
lu uniemożliwiała organizację lekcji 
bibliotecznych czy warsztatów eduka-
cyjnych. Zmiana lokalizacji to także 
dotarcie do większej liczby czytelni-
ków – do tej pory na Idalinie nie było 
żadnej filii MBP.

W połowie stycznia odbyło się ofi-
cjalne otwarcie Filii nr 15 w nowym 
miejscu. – Dzięki współpracy z Domem 
Kultury „Idalin” udało nam się wyre-
montować istniejącą tu już wcześniej 
bibliotekę – tłumaczył Przemysław 
Czaja, dyrektor Miejskiej Biblioteki 
Publicznej. – Wprowadziliśmy tutaj 
także nowy księgozbiór, który liczy 

blisko 12 tys. pozycji i jest dostosowany 
m.in. do młodzieży i dzieci.

W ramach współpracy miejskich 
placówek w Domu Kultury „Idalin” 
pojawią się nowe wydarzenia, m.in. 
zajęcia biblioteczne dla dzieci i mło-
dzieży. – Nowa przestrzeń to przede 
wszystkim nowa jakość. Ta biblioteka 
to piękny owoc współpracy między 

Miejską Biblioteką 
Publ iczną a Do-
mem Kultury „Ida-
lin”, który posłuży 
mieszkańcom na-
szego miasta – za-
uważył prezydent 
Radosław Witkow-
ski.

Przy ul. Blusz-
czowej 4 bibliote-
ka funkcjonowała 
kilkadziesiąt lat, 

ale była to biblioteka DK. – Jako dom 
kultury specjalizujemy się w trochę 
innej działalności niż biblioteczna, 
dlatego cieszymy się, że udało nam się 
połączyć siły z Miejską Biblioteką Pu-
bliczną. To duża korzyść dla mieszkań-
ców, ponieważ będą mieli dostęp do 
książkowych nowości – przekonywał 
Grzegorz Molenda, dyrektor Domu 
Kultury „Idalin”.

Remont placówki trwał cztery mie-
siące, a jego całkowity koszt to blisko 
40 tys. zł. Ponad połowa sumy pocho-
dziła z budżetu miasta.

WERONIKA SADOWSKA

Nowy adres filii
Filia nr 15 Miejskiej Biblioteki Publicznej w Radomiu zyskała nową 
przestrzeń i adres – została przeniesiona do Domu Kultury „Idalin” przy 
ul. Bluszczowej 4.
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zdjęcie: szymon wykrota

Aktualny mistrz Polski i obecny lider tabeli PlusLigi 
będzie kolejnym rywalem siatkarzy Enei Czarnych 
Radom.

Początek meczu w sobotę, 10 lutego o godz. 17.30 w hali przy 
Radomskiego Centrum Sportu przy ul. Struga 63. 

Przyjedzie mistrz Polski i lider tabeli Przyjedzie mistrz Polski i lider tabeli 
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Mistrz Polski i aktualny lider tabeli PlusLigi 
kolejnym rywalem Enea Czarnych w hali RCS

Przed siatkarzami Enea 
Czarnych Radom niezwykle 
trudne zadanie. W sobotę 
podopieczni Waldo Kantora 
w hali Radomskiego Centrum 
Sportu podejmą aktualnego 
lidera tabeli PlusLigi i mistrza 

Polski, Jastrzębskiego Węgla. 

W poprzedniej serii gier 
siatkarze Enea Czarnych po-
jechali do Zawiercia na mecz 
z trzecim w tabeli zespołem 
Aluronu CMC Warty Zawier-

cie. Radomianie byli skazy-
wani na porażkę. Podopiecz-
ni Waldo Kantora powalczyli, 
ale nie byli w stanie wygrać 
nawet jednego seta. Warta 
zwyciężyła 3:0 w setach do 
19, 21 i 20. Wcześniej, w po-
przedniej kolejce radomianie 
wygrali w hali Radomskiego 
Centrum Sportu ze Ślepskiem 
Malow Suwałki 3:1. Była to 
druga wygrana Czarnych 
przed własną publicznością 
w obecnych rozgrywkach. 

O kolejne zwycięstwo w 
najbliższą sobotę będzie nie-
zwykle ciężko. Kolejnym ry-
walem podopiecznych Wal-
do Kantora będzie bowiem 
Jastrzębski Węgiel, czyli ze-
spół, który obecnie lideruje 
stawce w PlusLidze mając 
na koncie 54 „oczka”. Ekipa 
prowadzona przez Marcelo 
Mendeza wyprzedza o czte-
ry punkty Projekt Warszawa 
oraz Aluron CMC Wartę Za-
wiercie. Jastrzębianie są też 
aktualnym mistrzem Polski. 

W szeregach tego zespołu są 
też zawodnicy z przeszłością 
w Radomiu. Przyjmujący To-
masz Fornal grał w Czarnych 
w latach 2016-2019, środko-
wy Norbert Huber reprezen-
tował barwy radomskiej dru-
żyny w latach 2017-2019. 

Co ciekawe, w ostatnich 
dniach do zespołu Jastrzęb-
skiego dołączył też Jarosław 
Macionczyk. 45-letni do-
świadczony rozgrywający w 
latach 2006-2010 grał w... 
Jadarze Radom. W ostatnich 
latach reprezentował on 
barwy klubów w pierwszo-
ligowych. Umowa z nowym 
rozgrywającym Jastrzębskie-
go podyktowana jest kłopo-
tami zdrowotnymi Edvinsa 
Skrudersa. Zawodnik ten ma 
problem ze stawem biodro-
wym, który wymaga i prze-
rwy w treningach. - Dla mnie 
było to ogromne zaskocze-
nie, ale także zaszczyt. Są 
kluby i osoby którym się nie 
odmawia, więc wyszedłem 
z tego założenia, że muszę 
spróbować swoich sił – mówi 
Macionczyk. Rozgrywający 
rozegrał już jedno spotka-
nie w barwach Jastrzębskie-
go. Jego nowy zespół w po-
przedniej serii gier pokonał 

GKS Katowice 3:1, a Macion-
czyk otrzymał tytuł MVP! Dla 
niego był to powrót na plus-
ligowe parkiety po siedmiu 
sezonach przerwy. 

Enea Czarni Radom z ko-
lei w dalszym ciągu są w 
bardzo trudnej sytuacji. Po 
wspomnianym wcześniej 
zwycięstwie ze Ślepskiem 
Malow Suwałki, wydawało 
się, że położenie radomian 
nieco się poprawiło. Bezpo-
średnio po tym starciu strata 
do przedostatniego KGHM 
Cuprum Lubin zmalała do 
trzech „oczek”. Dzień po 
tym spotkaniu jednak „Mie-
dziowi” niespodziewanie 
pokonali po tie-breaku Trefla 
Gdańsk i zdobyli dwa punk-
ty. W związku z tym obec-
nie różnica w tabeli między 
Czarnymi a Cuprum wynosi 
pięć „oczek”. Do trzeciego 
od końca GKS-u Katowice ra-
domianie tracą z kolei sześć 
punktów.

Początek meczu Enea Czar-
ni Radom – Jastrzębski Wę-
giel w sobotę, 10 lutego o 
godz. 17.30 w hali Radom-
skiego Centrum Sportu. 

MICHAŁ NOWAK

Zdjęcia: Adam Kurasiewicz, Szymon Wykrota
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Z wizytą u sponsora – York
„Z wizytą u sponsora”, 

to nowy projekt mający na 
celu przybliżenie, czym 
zajmują się firmy należące 
do Stowarzyszenia Czarni 
Radom. Tym razem pre-
zentujemy firmę York. 

Firma York funkcjonuje 
od 1998 roku. - Firma ist-
nieje na rynku od 26 lat. 
Naszą główną dziedziną 
jest obrót tekstyliami, dys-
trybucja tkanin i ręczni-
ków – mówi Grzegorz Su-
łowski, prezes firmy York. 
- Od początku działalności 
stawiamy na jakość i pro-
fesjonalną obsługę. Dzięki 
wieloletniemu doświad-
czeniu staramy się natych-
miast reagować na poja-
wiające się potrzeby rynku 
i tym samym dostosowy-
wać ofertę do potrzeb na-
szych klientów. Naszymi 
klientami są producenci 
odzieży z Polski i Europy 
– dodaje. Firma cały czas 
poszerza swój asortyment. 

Właścicielem firmy jest 
Grzegorz Sułkowski, któ-
ry wspiera radomską 
siatkówkę od 2012 roku. 
- Wspieramy kluby z na-
szego regionu. Od ponad 
dekady jesteśmy w Stowa-
rzyszeniu Czarni Radom. 
Całym sercem wspieramy 
drużynę Enea Czarnych 
Radom, nie zapominając 
jednocześnie również o in-
nych środowiskach, choć-
by piłkarskim czy koszy-
karskim. Wspieramy też 
przedstawicieli sportów 
indywidualnych - mówi 
Sułkowski. 

„Z wizytą u sponsora” 
jest projektem, który przy-
bliża czym zajmują się fir-
my wspierające Czarnych. 
- Chcemy zaprezentować 
naszym kibicom, jak od 
kuchni wygląda praca firm, 
które należą do Stowarzy-
szenia Czarnych Radom. 
Zachęcamy jednocześnie 
do obserwowania naszych 
mediów społecznościo-
wych, gdzie będziemy za-
mieszczać galerie zdjęć 
oraz materiały video z na-
szych wizyt u sponsorów – 
powiedział Adam Kurasie-
wicz, media manager Enea 
Czarnych Radom.

Firma York znajduje się 
przy ul. Warszawskiej 14E 
w Wielogórze koło Rado-
mia.  

Zdjęcia: Adam Kurasiewicz
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  IWONA KACZMARSKA

Ośrodek Reprezentacyjny Wojsk 
Obrony Terytorialnej został powołany, 
decyzją ministra obrony narodowej, 
we wrześniu 2023 roku. Do jego za-
dań należy szkolenie muzyczne, a tak-
że szkolenie z regulaminów, musztry 
i ceremoniału wojskowego. Swoją 
działalnością nawiązuje do chlubnych 
tradycji oręża polskiego, w tym Armii 
Krajowej. W jego strukturach funkcjo-
nuje orkiestra reprezentacyjna WOT 
i kompania reprezentacyjna. Sama or-
kiestra powstała w października 2022 
roku, a jej dowódcą – kapelmistrzem 
jest starszy chorąży sztabowy Tomasz 
Chwaliński. Zespół tworzy w tej chwili 
blisko 50 muzyków. To żołnierze tery-
torialnej służby wojskowej, absolwenci 
wyższych uczelni muzycznych z bo-
gatym doświadczeniem scenicznym, 
studenci akademii muzycznych, pe-
dagodzy w szkołach muzycznych oraz 
przedstawiciele innych zawodów, m.in. 
prawnicy, którzy łączą służbę wojskową 
z rozwijaniem pasji i umiejętności mu-
zycznych. W repertuarze orkiestra ma 
utwory związane, rzecz jasna, z cere-
moniałem wojskowym, marszowe, pa-
triotyczne i religijne, ale również roz-
rywkowe. Do tej pory dała się poznać 
uczestnikom kilkudziesięciu uroczy-
stości na terenie całej Polski. Wystąpiła 
m.in. podczas 60. Krajowego Festiwalu 
Polskiej Piosenki w Opolu w czerwcu 
2023 roku.

Z kolei kompania reprezentacyjna 
WOT jest dopiero formowana. Będzie 
reprezentowała Wojska Obrony Teryto-
rialnej podczas centralnych obchodów 
świąt państwowych. Jednym z zadań 
kompanii jest też opracowanie własne-
go układu musztry paradnej połączone-
go z muzyką orkiestry reprezentacyjnej.

– Nabór zarówno do orkiestry, jak 
i kompanii jest cały czas otwarty. My-
ślę, że już latem kompania będzie cał-
kowicie gotowa do pierwszych publicz-
nych wystąpień – twierdzi płk Łukasz 
Baranowski, komendant Ośrodka Re-
prezentacyjnego WOT. I dodaje: – Nasz 
ośrodek ma szczególne znaczenie 
w kwestii promocji. Dzięki występom 
artystycznym będziemy mogli promo-
wać ziemię radomską na terenie całego 
kraju, a w przyszłości być może i poza 
jego granicami.

W styczniu, przypomnijmy, przed-
stawiciele Ośrodka Reprezentacyjnego 
WOT podpisali list intencyjny, który 
zapoczątkował współpracę z Państwo-
wym Zespołem Ludowym Pieśni i Tań-
ca „Mazowsze”. Podczas uroczystej 
zbiórki płk Baranowski poinformował, 
że orkiestra WOT-u nawiązała też 
współpracę z jedną najlepszych orkiestr 
Gwardii Narodowej Stanów Zjedno-
czonych. Amerykańscy wojskowi zna-
leźli się wśród zaproszonych gości.

– Jesteśmy pierwszą instytucją woj-
skową w Radomiu, która jest benefi-
cjentem bardzo dobrej współpracy 
samorządu z wojskiem. Efektem tej 
współpracy będzie przejęcie przez nas 
miejskiego obiektu przy ul. Siennej 
na siedzibę. Za co serdecznie dzięku-
ję – mówił do zgromadzonych w sali 
Radomskiej Orkiestry Kameralnej 
kilkuset gości płk Baranowski. – Je-
steśmy już i zaczynamy, jak państwo 
widzicie, swoje starania na ziemi ra-
domskiej po to, żebyśmy byli wizy-
tówką Radomia nie tylko w Polsce, 
ale i w Europię i na świecie. Myślę, 
że będziemy wartością dodaną i pod 
względem kulturalnym, promocyjnym 

i gospodarczym. Mogę obiecać, że do-
łożymy wszelkich starań, by Ośrodek 
Reprezentacyjny Wojsk Obrony Tery-
torialnej był dumą Radomia.

Radosław Witkowski przyznał, że 
jako prezydent stoi na stanowisku, 
że im więcej jednostek centralnych, 
państwowych lokuje się w Radomiu 
czy na ziemi radomskiej, tym lepiej 
dla radomskiej społeczności. – Dlate-
go kiedy pan pułkownik przyszedł do 
mnie z tym wyzwaniem, nie widziałem 
innego rozwiązania, jak tylko zrobienie 
wszystkiego, by Ośrodek Reprezen-
tacyjny Wojsk Obrony Terytorialnej 
mocno związać z Radomiem – mówił 
podczas uroczystości prezydent Rado-
mia. I zdradził: – Już nawiązałem kon-
takt z wiceministrem obrony narodowej 
Cezarym Tomczykiem, bo potrzebne są 
pieniądze na remont budynku przy ul. 
Siennej. A chcemy z panem pułkowni-

kiem, żeby tegoroczne spotkanie bożo-
narodzeniowe odbyło się właśnie tam.

Decyzję o utworzeniu formacji 
podpisał Wojciech Skurkiewicz, któ-
ry pełnił wówczas funkcję wicemini-
stra obrony narodowej. – Dzisiejszy 
dzień jest szczególny, bo inauguracja 
funkcjonowania Ośrodka Reprezen-
tacyjnego Wojsk Obrony Terytorial-
nej stała się faktem – mówił senator 
Skurkiewicz. – Trzymam prezydenta 
Witkowskiego za słowo, że już w lu-
tym nastąpi przekazanie nieruchomo-
ści przy ul. Siennej. I tam będzie ten 
dom Ośrodka Reprezentacyjnego. Bo 

zadbaliśmy o wszystko: jest decyzja 
ministra obrony narodowej, jest wy-
znaczony dowódca. Stan osobowy 
ośrodka, w wymiarze wojskowym, 
to ponad 200 żołnierzy; do tego do-
chodzą pracownicy cywilni. Więc 
jest to prawdziwa jednostka – z krwi 
i kości, która tu w Radomiu staje się 
faktem. I z tego się bardzo, bardzo 
cieszymy.

Zebrani na zbiórce inauguracyj-
nej wysłuchali krótkiego koncertu 
orkiestry WOT z udziałem solistów 
Państwowego Zespołu Ludowego 
Pieśni i Tańca „Mazowsze”. Na-
tomiast szeregowe: Julia Hajduk, 
Maja Kaczmarska, Lena Śmietanka 
i Paulina Solecka, żołnierze Orkie-
stry Reprezentacyjnej WOT zatań-
czyły układ do utworu „Shut up and 
dance with me”. Panie do występu 
przygotowała tamburmajorka – sze-

regowa Angelika Toporek, która na 
co dzień prowadzi orkiestrę podczas 
przemarszów. Szeregowa Toporek 
zaprezentowała również show z bu-
ławą. W wydarzeniu wzięli też udział 
uczniowie Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego w Radomiu, którzy 
jako kompania reprezentacyjna wy-
konali musztrę.

Na uroczystości obecni byli par-
lamentarzyści oraz przedstawiciele 
władz wojewódzkich, samorządo-
wych i powiatowych. Nie zabrakło 
także przedstawicieli służb mundu-
rowych z kraju i zagranicy.

Koncert na inaugurację
Był występ orkiestry WOT i solistów zespołu „Mazowsze”, uczniowie szkół Zakładu Doskonalenia Zawodowego zaprezentowali musztrę, zebrani 
mogli podziwiać także kunszt tamburmajorki – w ubiegły czwartek w obecności przedstawicieli wojska, parlamentarzystów, władz miasta i wo-
jewództwa uroczyście zainaugurowano działalność Ośrodka Reprezentacyjnego Wojsk Obrony Terytorialnej w Radomiu.
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Spacerkiem po mieście
Państwowa Komunikacja Samochodowa
P r a w d o -

p o d o b n i e 
p i e r w s z ą 
koncesję na 
uruchomienie 
komunikacji 
samochodo-
wej z Rado-
mia – do War-
s z a w y  o r a z 
do Ostrowca 
i Sandomie-
rza – otrzymał 
w 1905 roku 
Daniel Stiller. 
Osiem lat póź-
niej z naszego 
miasta można 
było się w y-
brać do Warszawy, Zwolenia i Szydłowca. W latach dwudziestych osobowa 
komunikacja samochodowa łączyła Radom z Lublinem, Ostrowcem Święto-
krzyskim, Sandomierzem i Opocznem, a w następnym dziesięcioleciu także 
z Iłżą i Kozienicami.

Dalekobieżny ruch pasażerski obsługiwali przewoźnicy różnych firm – pań-
stwowi i prywatni, m.in. Koleje Państwowe, Polska Linia Autobusowa czy Pań-
stwowe Zakłady Inżynieryjne. Autobusy Kolei Państwowych zatrzymywały się 
przy dworcu kolejowym, pozostałym przewoźnikom na początku lat 30. miasto 
oddało do użytku nowoczesny dworzec przy ul. Malczewskiego 20. Dzierżawił 
go Polski Związek Turystyczny.

Po zakończeniu II wojny światowej autobusy zaczęły kursować z Radomia 
już 1 lipca 1945 roku. Firma przewozowa organizacyjnie podporządkowana 
została Powiatowemu Urzędowi Samochodowemu. Miała do dyspozycji dwa 
samochody osobowe i siedem ciężarówek. Kursowały one na liniach: Radom-
-Łódź-Radom i Radom-Warszawa-Radom. Rok później uruchomiono linie 
do Lipska, Skarżyska i Zwolenia.

W 1947 roku radomski PKS stał się Stacją nr 3 i podlegał oddziałowi PKS 
w Warszawie. Pasażerowie nadal korzystali z dworca przy ul. Malczewskiego, 
a zajezdnia, garaże i magazyny zlokalizowana została początkowo przy ul. 
Wałowej 45, a potem przy ul. Żeromskiego 104.

1 stycznia 1950 doszło do połączenia radomskich oddziałów Państwowego 
Przedsiębiorstwa Transportowo-Spedycyjnego, Hartwig SA i Przedsiębior-
stwa Państwowo-Spółdzielczego „Spedytor” w jedną firmę o nazwie: PKS 
– Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne ekspozytura w Radomiu. Rok 
później pasażerowie przenieśli się z ul. Malczewskiego na 22 Lipca (obecnie 
ul. Beliny-Prażmowskiego) – dworzec autobusowy urządzono w części właśnie 
oddanego do użytku budynku poczty.

1 stycznia 1960 radomską ekspozyturę PKS przemianowano na Oddział 
Osobowo-Towarowo-Spedycyjny, który pięć lat później podzielono na Oddział 
Transportowo-Spedycyjny i Oddział Osobowy. W połowie 1972 ten ostatni 
otrzymał nową zajezdnię przy ul. 1905 Roku 47.

Od 1990 roku radomski PKS stał się samodzielną jednostką. Osiem lat póź-
niej oddany został do użytku nowoczesny dworzec autobusowy przy ul. Beli-
ny-Prażmowskiego. Przy ul. 1905 Roku nadal funkcjonowała zajezdnia wraz 
z zapleczem techniczno-diagnostycznym. Radomski PKS miał też placówkę 
terenową, z dworcem, w Zwoleniu. Na początku 2003 roku obsługiwał 186 linii 
krajowych, a do dyspozycji pasażerów było 130 autobusów.

W 2010 roku przedsiębiorstwo Państwowa Komunikacja Samochodowa 
w Radomiu zostało skomercjalizowane. Powstała spółka Przedsiębiorstwo 
Komunikacji Samochodowej, w którym właścicielem 100 proc. udziałów był 
Związek Gmin „Podradomska Komunikacja Samochodowa”. Jesienią 2022 
roku spółka ogłosiła upadłość. Dworzec PKS swoją funkcję przestał pełnić 
już w 2015 roku, a cztery lata później został sprzedany za ponad 4 mln zł 
prywatnemu inwestorowi.  

NIKA

Na podstawie informacji zawartych w „Encyklopedii Radomia” Jerzego 
Sekulskiego, Radom 2012
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Na tropach kultury

Nowe Miasto muzeum zawdzięcza 
Stanisławowi Tkaczowi – nauczycie-
lowi, miłośnikowi lokalnej historii. 
To w większości jego kolekcja regio-
nalnych artefaktów dała początek 
placówce. Jej uroczyste otwarcie na-
stąpiło w 1960 roku – w 560. roczni-
cę nadania praw miejskich Nowemu 
Miastu nad Pilicą.

Na początku muzeum nie miało 
własnego lokalu; siedzibę znalazło 
w budynku liceum ogólnokształcą-
cego. „Przez lata służyło zarówno 
uczniom, którzy poszerzali tutaj 
swoją wiedzę z historii, jak i miesz-
kańcom, turystom i wszystkim pasjo-
natom zainteresowanym przeszłością 
regionu. Atrakcyjne eksponaty, jak 
również barwne opowieści i anegdo-
ty pana Tkacza rozpalały wyobraźnię 
wielu odwiedzających. Zachęcały do 
namysłu, poszukiwań, nawet wła-
snych badań nad przeszłością regio-
nu. Jedną z takich osób był Jerzy Po-
rada, miejscowy nauczyciel historii, 
późniejszy zasłużony regionalista, 
który często bywał w muzeum i po-
magał jego założycielowi w pracach 
związanych z funkcjonowaniem nie-
wielkiej placówki” – czytamy na stro-
nie Miejsko-Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Nowym Mieście nad Pilicą.

Po odejściu Stanisława Tkacza sta-
nowisko kustosza objął Jerzy Porada. 
Muzeum otrzymało patronat PTTK, 
obowiązujący do czasu przemian po 
1989 roku.

Przez lata placówka borykała 
się z problemem braku własnego 
i odpowiedniego do prowadzonej 
działalności lokalu. Z rozmaitych 
przyczyn muzeum przeprowadzało 
się aż siedem razy. Siedzibę miało 
m.in. na pl. Armii Krajowej, przy ul. 
Targowej i w kilku różnych miejscach 
na pl. ojca Honorata Koźmińskiego. 
Najdłużej, bo do 2013 roku, muzeum 
zostało właśnie na pl. Koźmińskie-
go – pod numerem 7. Wtedy też na 
zasłużoną emeryturę odszedł Jerzy 
Porada.

Po dwóch latach przerwy – w 2015 
roku stanowisko opiekuna muzeum 

objął Krzysztof Witlib; wtedy jesz-
cze student, który kilka lat wcześniej 
odbył praktyki pod okiem pana Je-
rzego. Okazało się, że eksponaty 
wymagają pilnych zabiegów konser-
watorskich. Ale by miały one sens, 
placówka powinna mieć nową, po-
rządną siedzibę – czystą, estetyczną, 
a co ważniejsze, bez pleśni i wilgoci. 
Naprzeciw tym potrzebom wyszedł 
ówczesny burmistrz Mariusz Dziu-
ba – zdecydował o przekazaniu na 
potrzeby muzeum dawnej sali obrad 
Rady Gminy wraz z kilkoma sąsied-
nimi pomieszczeniami w budynku 
UMiG. Miało to też być miejsce spo-

tkań członków Towarzystwa Przy-
jaciół Nowego Miasta nad Pilicą. 
Dzięki ich zaangażowaniu i pomocy 
udało się sprawnie przeprowadzić 
zbiory. „Od tego czasu eksponaty są 
odpowiednio eksponowane i prze-
chowywane w dobrze oświetlonym, 
suchym, klimatyzowanym latem po-
mieszczeniu” – zapewnia Krzysztof 
Witlib.

W 2016 roku muzeum trafiło pod 
opiekę nowo powstałego Miejsko-

-Gminnego Ośrodka Kultury. „Od 
tamtej pory jest odpowiednio zorga-
nizowane, a także stopniowo wypo-
sażane. Duży wkład w pracę i rozwój 
placówki ma Towarzystwo Przyjaciół 
Nowego Miasta. Dzięki społeczne-
mu zaangażowaniu jego zbiory stale 
powiększają się o nowe pamiątki, 
eksponaty i ekspozycje” – czytamy 
na stronie MGOK. – „W roku ju-
bileuszowym (2020 - przyp. autor) 
powstała nowa ekspozycja poświę-
cona historii Nowego Miasta z prze-
łomu XIX i XX wieku, kiedy to dr 
Jan Bieliński zorganizował pierwszy 
w Królestwie Polskim zakład przy-
rodoleczniczy. Udało się również od 
nowa zaaranżować wystawę militar-
ną dotyczącą jednostek wojskowych 
w Nowym Mieście oraz uzyskać wy-
jątkowo cenne eksponaty”.

Nowomiejskie muzeum to ponad 
500 muzealiów z dziedziny archeolo-

gii, etnografii, historii i numizmaty-
ki. Do najstarszych należą kamienne 
narzędzia z okresu neolitu i brązu 
oraz gliniane naczynia ze średnio-
wiecza czy starodruki z XVII wieku. 
Dużo miejsca poświęcono historii 
Nowego Miasta na przełomie XIX 
i XX wieku.

Muzeum jest czynne we wtorki 
i czwartki w godz. 11-14.

NIKA

Muzeum
Nowe Miasto nad Pilicą

Wypozyczamy w nich ksiazki, chodzimy na wystawy czy koncerty albo uczestniczymy w organizowanych przez nie 
wydarzeniach. Instytucje kultury w swoim miescie mógłby zapewne wymienic kazdy mieszkaniec, ale czy znamy 
je naprawde? W cyklu „Na tropach kultury” przyblizamy historie placówek kultury z regionu radomskiego, prezen-
tujemy ich zbiory i opisujemy najwazniejsze z organizowanych przez nie wydarzen.
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Wręczenie nagród ufundowanych 
przez stowarzyszenie Bezpieczne 
Miasto odbyło się w Urzędzie Miej-
skim. Jak co roku, zwycięzcę wybrali 
w drodze głosowania sami mieszkańcy. 
Tytuł Najpopularniejszego Dzielnico-
wego 2023 Roku otrzymał asp. Piotr 
Janik z III Komisariatu Policji w Ra-
domiu, który na co dzień pełni służbę 
na Żakowicach. – Jest mi bardzo miło. 
Cieszę się, że ludzie nas znają i mogą 
do nas przychodzić z każdym pro-
blemem – mówił laureat. – To ciężka 
praca, ale daje dużo satysfakcji. Szcze-
gólnie gdy udaje się komuś pomóc. 
Najwięcej jest spraw rodzinnych.

Drugie miejsce zajęła sierż. szt. 
Klaudia Tatar, a trzecie – sierż. szt. 
Dorota Styś; obie z Komisariatu II 
Policji w Radomiu.

– Gratuluję wszystkim nagrodzo-
nym, zwłaszcza że to sami radomianie 
docenili waszą pracę. Docenili to, że 
jesteście wśród ludzi, i że zawsze mogą 
liczyć na waszą pomoc. To też dobra 
okazja, by podziękować Komendzie 
Miejskiej Policji w Radomiu za dobrą 
współpracę. Bardzo się cieszę, że dziś 
Radom należy do najbezpieczniejszych 
miast w Polsce – mówił, wręczając na-
grody prezydent Radosław Witkowski.

Konkurs odbył się po raz 13. 
Wzięło w nim udział 69 dzielnico-
wych, a w tym 37 pełniących służbę na 
terenie Radomia. Głos na nich oddało 
prawie 3 tys. 700 osób.

CT

Najlepsi
dzielnicowi
Poznaliśmy wyniki konkursu „Najpo-
pularniejszy Dzielnicowy 2023 Roku”. 
Zwyciężył asp. Piotr Janik.

  MILENA MAJEWSKA

Na modernizacje i rozbudowy 
dróg, instytucji kultury, szkół i pla-
cówek medycznych władze regionu 
przeznaczą ponad 3 mld zł. – Jest to 
niebagatelny budżet. Ponad miliard 
złotych, którym będziemy wspierać 
samorządy gminne i powiatowe, co 
nie jest bez znaczenia. Warto pod-
kreślić, że w poprzednim roku 782 
inwestycje zostały zrealizowane 
w ramach 20 instrumentów wspar-
cia. W tym roku dokładamy do tego 
dwa instrumenty, a więc będziemy 
mieli 22 – mówi Rafał Rajkowski, 
wicemarszałek woj. mazowieckiego.

Jeśli chodzi o subregion radom-
ski, tegoroczne inwestycje w Mazo-
wieckim Szpitalu Specjalistycznym 
pochłoną ponad 2 mln zł. Zapla-
nowano m.in. zakup dwóch ambu-
lansów specjalistycznych typu B i C 
(w ramach Budżetu Obywatelskiego 
Mazowsza), a także dalszą informa-
tyzację placówki i modernizację 
oświetlenia zewnętrznego lecznicy.

– Czeka nas jeszcze remont i mo-
dernizacja oddziału ginekologicz-
nego. Został otwarty w 2000 roku 
i obecnie jest w stanie lekkiego 
zużycia. A akurat mamy taką sytu-
ację, że poprawiła nam się w szpi-
talu statystyka urodzeń – tłumaczy 

Bożenna Pacholczak, prezes Mazo-
wieckiego Szpitala Specjalistyczne-
go. – W 2022 urodziło się 860 nowo-
rodków, w rok później były już 1352 
urodzenia. Ta modernizacja będzie 
kosztować 25 mln zł. Ma być dwu-
letnia; w tym roku potrzeba nam 15 
mln, a w następnym – 10 mln zł.

Na budowę, modernizację, prze-
budowę i utrzymanie dróg woje-

wódzkich samorząd woj. mazo-
wieckiego przeznaczy w tym roku 
w sumie ponad 1,2 mld zł, z czego 
772 mln zł na inwestycje, a kolejnych 
470 mln zł na remonty i bieżące 
utrzymanie.

– To, że planujemy realizację róż-
nych inwestycji czy remontów, to 
wynik ogromnej koncepcji, której 
centralnym punktem jest właśnie 

Radom. Budujemy drogę nr 747, 
wyjście na wschód w stronę Wisły, 
a potem dalej – w stronę Lublina, 
czyli otwieramy ogromną możli-
wość dojazdu w krótszym czasie 
w Bieszczady – mówi    Grzegorz 
Obłękowski, dyrektor Mazowiec-
kiego Zarządu Dróg Wojewódzkich 
w Warszawie. – Za chwilę będziemy 
ogłaszać przetarg na dokumentację 
nowego odcinka drogi 740, gdzie 
wybudujemy kolejne połączenie 
z drogą krajową numer 7, żeby móc 
swobodnie wyjechać w stronę po-
łudniową czy północną. Będziemy 
także rozpoczynać projektowanie 
różnego rodzaju ścieżek rowero-
wych, m.in. wzdłuż drogi 737 po to, 
żebyście państwo mogli swobodnie 
wyjechać i bezpiecznie odpocząć 
poza Radomiem.

Na programy wsparcia w tym roku 
sejmik zaplanował ponad 1 mld zł. 
Największa pula pieniędzy – 667 
mln zł zostanie przeznaczona na 
dotacje celowe dla gmin i powiatów 
w ramach programu „Mazowsze dla 
równomiernego rozwoju”. Nowy jest 
program „Mazowsze dla zdrowia 
psychicznego”, natomiast program 
„Mazowsze dla zdrowia kobiety” 
zostanie rozszerzony o profilaktykę 
zdrowia mężczyzn i będzie nosił na-
zwę „Mazowsze dla zdrowia”.

Niebagatelny budżet
Ponad 279 mln zł na inwestycje w subregionie radomskim, blisko 1 mld na wparcie samorządów lokalnych, stowarzyszeń 
i organizacji pozarządowych – tak kształtuje się budżet woj. mazowieckiego na ten rok. Mazowiecki Szpital Specjalistycz-
ny rozpocznie remont ginekologii.
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R E K L A M A
Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 

polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Zwiększenie kontyngentu
rozmów telefonicznych

Radomski Urząd telefoniczno-tele-
graficzny komunikuje, że kontyngent 
rozmów dla abonentów tutejszej sieci 
telefonicznej został zwiększony z dniem 
1 stycznia b. r. z 60 na 75 rozmów mie-
sięcznie.

Ziemia Radomska nr 21, 
25 stycznia 1935

Zniżka cen
napojów chłodzących

W związku z potanieniem pomarań-
czy, obniżona ma być w Radomiu cena 
wszelkich napojów chłodzących, wyra-
bianych z pomarańczowego soku.

Jak wiadomo, w Radomiu takie na-
poje wyrabiają różne „fabryki” wód 
gazowanych pod różnemi nazwami. 
W pierwszym rzędzie potanieje oranża-
da, której cena była wyjątkowo wysoka.

Ziemia Radomska nr 21, 
25 stycznia 1935

Pielęgnacja drzewek
W ciągu ostatnich dni magistrat prze-

prowadzał zimową toaletę drzewek na 
ulicach miasta, stanowiących namiastkę 
właściwego zadrzewienia naszego miasta.

Ziemia Radomska nr 30, 
6 lutego 1935

Co się dzieje ze szpitalem 
dla dzieci w Radomiu

Sprawa fundacji Ożarowskiej jest 
obecnie dla Radomia niezmiernie aktu-
alnem zagadnieniem.

Radom 80-tysięczne miasto, położone 
w centrum paru powiatów, pozbawio-
nych większych miast, spełnia rolę sui 
generis (w swoim rodzaju – przyp. red.) 
stolicy w której mieszczą się rozmaite 
urzędy centralne, oraz instytucje wyższej 
użyteczności publicznej, a m.in. szpitale.

Szpital dla dzieci jest instytucją która 
jest niezbędna dla Radomia z uwagi na 
grawitację okolic.

Ś.p. Ożarowska zapisując 150 tys. ru-
bli w złocie na ten szpital spełniła czyn 
obywatelski dużej miary, który nie może 
pójść w zapomnienie, spełznąć pod py-
łem lat na niczem.

Społeczeństwo Radomia musi się do-
magać aby święta wola testatorki została 
w pełni zrealizowana.

Dlatego też obowiązkiem naszym jest 
poruszenie tej sprawy która na celu ma 
dobro mieszkańców, nietylko Radomia, 
ale całego ośrodka kraju ciążącego pod 
względem geograficzno-komunikacyjnym 
do Radomia.

Szpital dla dzieci, a więc instytucja 
która ma na celu niesienie pomocy dzia-
twie – „przyszłości narodu” – nie jest 
rzeczą, nad którą można przejść do po-
rządku dziennego.

Nie można pozwolić na to, by dorobek 
ś.p. testatorki, przeznaczony na tak szla-
chetny cel został zaprzepaszczony.

Jak się dowiadujemy tymczasowy pre-
zydent m. Radomia p. dr. Zaleski inter-
wenjował w województwie, by kwestja 
budowy szpitala dla dzieci w Radomiu 
została jaknajśpieszniej załatwiona i wo-
jewództwo ma w energicznem tempie tę 
sprawę załatwić.

Do tej sprawy jeszcze powrócimy, aby 
wyświetlić w jaki sposób mogło się dziać 
że testament przedwojenny nie został do 
dziś wykonany.

Ziemia Radomska nr 33, 
9 lutego 1935

Leśnicy budują swoją bursę
Praca leśnika jest złączona z lasem, 

z natury zatem rzeczy większość leśni-
ków mieszka na wsi zdala od środowisk 
kultury. Odczuwają to wszyscy leśnicy 
z chwilę, kiedy trzeba oddać dzieci na 
naukę do miasta, gdzie stancja kosz-
tuje około 120 zł. miesięcznie. Dlatego 
na mocy uchwały walnego zebrania 
z roku 1930 opodatkowali się członko-
wie składką miesięczną na rzecz budowy 
bursy z pomieszczeniem dla 60 wycho-
wanków. Akcja rozpoczęta posuwa się 
pomyślnie naprzód tak, że wiosną b r. 
zarząd oddziału przystępuje do budowy. 
Budowa wykonana zostanie przy ulicy 
1-go Maja 68.

Ziemia Radomska nr 28, 
5 lutego 1932

Nowa siedziba harcerstwa
Komenda Chorągwi harcerstwa w Ra-

domiu z dniem wczorajszym przeniosła 
swe biura z ulicy Żeromskiego 46 i Pił-
sudskiego do nowego lokalu na ulicy 
Sienkiewicza 5, gmach sejmiku, II piętro.

Ziemia Radomska nr 27, 
2 lutego 1933

Projekty specjalne
Maraton Romantycznie Strasz-
ny – 9.02. godz. 23.00
Kino Konesera: Matka siedzi 
z tyłu (2D/PL - od 15 lat) – 12.02, 
godz. 18.00
Kultura Dostępna: Porady 
na zdrady 2 (2D/PL - od 15 
lat) – 15.02, godz. 18.00
Świnka Peppa: Impreza w kinie 
(2D/dubbing – BO) – 9-15.02, różne 
godziny seansów

Premiery
Priscilla 2D/napisy - od 15 lat
Miłość jak miód 2D/PL - od 15 lat
Piękna katastrofa 2D/napisy - od 
15 lat
Emma i czarny jaguar 2D/dub-
bing - od 7 lat
Jak ukradłem 100 milionów 2D/
PL - od 15 lat

Pozostałe tytuły
Argylle. Tajny szpieg 2D/napisy - 
od 15 lat)
Cudowny Chłopak: Biały Ptak 
(2D/dubbing - 10 lat)
Dziewczyna influencera 2D/PL - 
od 15 lat)
The Chosen 4: Wybrani (2D/na-
pisy - od 13 lat)
Baby Boom czyli Kogel Mogel 5 
(2D/PL - od 10 lat)
Fuks (2D/PL - od 15 lat)
Akademia Pana Kleksa (2D/dub-
bing - od 7 lat)
Wyfrunięci (2D/dubbing – b.o.)

Gorącą premierą jest „Priscil-
la” – dzieło Sofii Coppoli poświę-
cone relacji legendarnego Elvisa 
Presleya i jego żony. Ich związek 
budzi kontrowersje do dziś ze 
względu różnicę wieku, jaka dzie-
liła parę, jak również przez fakt, 
iż na początku ich związku on był 
już gwiazdą rock and rolla, a ona 
zaledwie nastolatką. Elvis stał 
się dla młodziutkiej dziewczyny 
najlepszym przyjacielem i pierwszą 
miłością. Pod pozorem luksusu 
i sławy życie Priscilli upływało 
jednak w złotej klatce…

9 II (piątek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, Fran-
cja, dubbing, od 9 lat (premiera)
16.00 – OBSESJA, USA, od 15 lat 
18.15 – OPADAJĄCE LIŚCIE, Finlandia, od 15 lat (premiera)
20.00 – PRISCILLA, USA, od 15 lat (premiera)

10 II (sobota)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, Fran-
cja, dubbing, od 9 lat (premiera)
16.00 – OPADAJĄCE LIŚCIE, Finlandia, od 15 lat (premiera)
17.45 – OBSESJA, USA, od 15 lat 
20.00 – PRISCILLA, USA, od 15 lat (premiera)

11 II (niedziela)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, Fran-
cja, dubbing, od 9 lat (premiera)
16.00 – OBSESJA, USA, od 15 lat 
18.15 – OPADAJĄCE LIŚCIE, Finlandia, od 15 lat (premiera)
20.00 – PRISCILLA, USA, od 15 lat (premiera)

12 II (poniedziałek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
12.00 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, Fran-
cja, dubbing, od 9 lat (premiera)
13.45 – OBSESJA, USA, od 15 lat 
16.00 – PRISCILLA, USA, od 15 lat (premiera)
18.15 - Dyskusyjny Klub Filmowy – WIELKI WÓZ, Francja, od 15 lat (premiera)
20.00 – OPADAJĄCE LIŚCIE, Finlandia, od 15 lat (premiera)

13 II (wtorek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, Fran-
cja, dubbing, od 9 lat (premiera)
16.00 – OPADAJĄCE LIŚCIE, Finlandia, od 15 lat (premiera)
17.45 – OBSESJA, USA, od 15 lat 
20.00 – PRISCILLA, USA, od 15 lat (premiera)

14 II (środa)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
12.30 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, Fran-
cja, dubbing, od 9 lat (premiera)
13.45 – OBSESJA, USA, od 15 lat 
16.00 – OPADAJĄCE LIŚCIE, Finlandia, od 15 lat (premiera)
17.45 – PRISCILLA, USA, od 15 lat (premiera)
20.00 - Dyskusyjny Klub Filmowy – POWOLI, Litwa, Hiszpania, Szwecja, od 15 lat 
(przedpremierowy pokaz walentynkowy)

15 II (czwartek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, Fran-
cja, dubbing, od 9 lat (premiera)
16.00 – PRISCILLA, USA, od 15 lat (premiera)
18.15 – OPADAJĄCE LIŚCIE, Finlandia, od 15 lat (premiera)
20.00 – OBSESJA, USA, od 15 lat (ostatni dzień)

Informacje pod nr tel. (48) 383 60 77, (48) 386 16 60, a także na stronie interne-
towej
www.mcswelektrownia.pl 

Kontakt
 tel. +48 383 60 77, +48 386 16 60 
kasa@mcswelektrownia.pl
Godziny otwarcia
poniedziałek – od pół godziny przed pierwszym seansem do rozpoczę-
cia ostatniego seansu 
wtorek – czwartek - od godz. 10.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu
sobota i niedziela – od godz. 12.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu

KALENDARZ PROJEKCJI  
9 II – 15 II 2024
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W ubiegłą sobotę rywalem Broni 
był lider grupy łódzkiej czwartej ligi, 
czyli Sokół Aleksandrów Łódzki. 
Radomianie właściwie przez całe 
spotkanie kontrolowali przebieg gry. 
Jedyny gol padł w 60. minucie, a jego 
autorem był Jakub Kowalski, który 
ładnie przymierzył z dystansu.

Natomiast w ostatnią środę pod-
opieczni Mateusza Dudka zmierzyli 
się z Chełmianką Chełm. Dla rado-
mian była to już czwarta gra kontrolna 
w zimowym okresie przygotowaw-
czym. Broń objęła prowadzenie w 24. 
minucie po trafieniu Doriana Buczka. 
Do przerwy gole już nie padły. W dru-
giej połowie Chełmianka przycisnęła 
i efektem tego było trafienie Bartło-
mieja Korbeckiego. Bramka padła 
w 90. minucie i mecz zakończył się 
remisem 1:1.

W czterech dotychczasowych spa-
ringach Broń odniosła trzy zwycięstwa 
i zanotowała jeden remis. W tę sobotę 
radomian czeka kolejna gra kontrolna 
w zimowym okresie przygotowaw-
czym – tym razem rywalem będzie 
MKS Piaseczno.

MN

Kolejne 
sparingi
Piłkarze Broni Radom mają za sobą 
dwa kolejne sparingi. 

Podopieczne Jakuba Głuszaka 
w miniony weekend pojechały do 
Opola na mecz z tamtejszym Uni. 
W pierwszej rundzie rywalki wygrały 
w Radomiu 3:1, co było uznawane za 
sporą niespodziankę. Radomianki 
były na siebie bardzo złe po tamtym 
spotkaniu. Kapitan Marta Łycza-
kowska mówiła nawet, że to duży 
wstyd. – Mamy kim grać i tak napraw-
dę mamy bardzo duży potencjał, ale 
nie wykorzystałyśmy tego w żadnym 
stopniu. Jedyne, co mogę zrobić, to 

przeprosić 
wszystkich: 
prezesów, 
trenerów 
i kibiców, że 
musieli na to 
patrzeć. Bo 
nie możemy 
przegrywać 
1:3 z Opo-
lem – mówiła 

wtedy rozgrywająca.
Jej co prawda w starciu rundy rewan-

żowej z Uni na boisku z powodu kon-
tuzji nie było, ale radomianki znowu 
z opolankami przegrały. Znowu 1:3.

W środę radomianki pojechały do 
Łodzi. Tam rozegrały zaległy mecz 
15. kolejki Tauron Ligi, w którym 
rywalem były mistrzynie Polski, ŁKS 
Commercecon. W spotkaniu tym nie 
mogła zagrać podstawowa atakująca, 
Monika Gałkowska, która jest chora. 
W wyjściowym składzie zastąpiła ją 
Paulina Reiter. Łodzianki kompletnie 
zdominowały Radomkę, wygrywając 
3:0 w setach do 14, 22 i 15.

W następnej kolejce Moya Ra-
domka Radom zagra u siebie. W hali 
RCS podopieczne Jakuba Głuszaka 
podejmą Grota Budowlanych Łódź. 
Pojedynek ten odbędzie się w niedzie-
lę, 11 lutego o godz. 16.

MN

Dwie porażki
Radomki
Siatkarki Moya Radomki Radom 
w ostatnich dwóch kolejkach doznały 
dwóch porażek. 

Turniej eliminacyjny rozegrany 
został w czeskim Hradku nad Nisou. 
W zmaganiach wzięły udział repre-
zentacje Polski, Chorwacji, Czech, 
Węgier, Mołdawii, Serbii i Ukrainy. 
Do finału DME, który w najbliż-
szy weekend rozegrany zostanie 
w angielskim Sunderlandzie, awans 
wywalczyły dwie najlepsze ekipy: 
Polska i Czechy.

Reprezentacja Polski wystąpiła 
w składzie Daniel Kwiecień (Aka-
demia Tenisowa Masters Radom), 
Julian Zięba (Morelowa Tennis Club 
Warszawa) i Robert Grechuta (Sopot 
Tenis Klub). W pierwszej rundzie 
Polska miała wolny los, a następnie 
w półfinale wygrała 2:1 z Węgrami. 
W meczu finałowym nieznacznie 
lepszą drużyną okazali się gospodarze 
imprezy, czyli reprezentacja Czech, 
która zwyciężyła 2:1.

W pierwszym meczu Julian Zięba 
przegrał z Davidem Motalą 2:6, 4:6, 
natomiast Daniel Kwiecień po znako-
mitym meczu pokonał Jakuba Suda, 
„pierwszą rakietę” Czech 6:4, 6:3. 
O wszystkim decydował debel, w któ-
rym gospodarze Jakub Suda i David 
Motala pokonali Daniela Kwietnia 
i Juliana Ziębę 6:2, 6:0.

MN

Awans
do finału
Kadra Polski wywalczyła awans do 
turnieju finałowego Drużynowych 
Mistrzostw Europy do lat 12.

Radomianie 
nie byli fawo-
rytami tego 
pojedynku, 
gdyż ich rywa-
le znajdowali 
się na piątym 
miejscu 
w tabeli, 
z czteropunk-
tową stratą do lidera. HydroTruck 
szansy mógł upatrywać w tym, że 
Kotwica swoje przegrane spotkania 
w tym sezonie rozgrywała głównie 
na wyjeździe. Po pierwszej kwarcie 
przyjezdni nie okazywali słabości, 
wygrywając 26:21. Do przerwy dru-
żyna z Kołobrzegu zdążyła jeszcze 
powiększyć przewagę do dziewięciu 
„oczek” (44:35).

Tuż po wznowieniu gry gospodarze 
ruszyli do odrabiania strat. Po pierw-
szych 10 minutach drugiej połowy 
niwelowanie przewagi gości szło opor-
nie, ponieważ koszykarze Roberta 
Witki urwali Kotwicy zaledwie trzy 
punkty. Kluczowa okazała się ostatnia 
kwarta, w której bardzo dobrze 
zaprezentował się HydroTruck, który 
najpierw doprowadził do remisu, 
a następnie wyszedł na prowadzenie, 
wygrywając cały mecz 78:74.

Dla radomian był to bardzo istotny 
triumf. Obecnie zespół z Radomia 
zajmuje dziewiątą lokatę w tabeli 
i zrównał się z ósmym w stawce GKS-
-em Tychy. Obie drużyny zgromadziły 
po 37 punktów.

Kolejne ligowe starcie HydroTruck 
Radom rozegra w niedzielę, 11 lutego 
na wyjeździe z Polonią Warszawa. 
Początek spotkania o godz. 16.

CB

Ważna
wygrana
Koszykarze HydroTrucku Radom w 24. 
kolejce Bank Pekao 1. Ligi pokonali 
Kotwicę Kołobrzeg 78:74.

  MICHAŁ NOWAK

W ubiegłym roku rozegrana została 
cała pierwsza runda PKO Ekstraklasy, 
a także dwie kolejki awansem z rundy 
rewanżowej. Po rozegraniu 19 spotkań 
Radomiak ma na koncie 24 punkty 
i zajmuje 10. lokatę w stawce. W trak-
cie rozgrywek, przypomnijmy, doszło 
do zmiany szkoleniowca w zespole 
„Zielonych” – Constantina Galcę za-
stąpił Maciej Kędziorek, który popro-
wadził zespół już w trzech spotkaniach 
i zdobył w nich pięć punktów.

Po krótkich urlopach Radomiak 
9 stycznia rozpoczął przygotowania 
do rundy wiosennej. Po kilku dniach 
podopieczni Kędziorka rozegrali spa-
ring z Widzewem Łódź i zremisowali 
2:2. Potem radomianie wylecieli na 
obóz do tureckiego Belek. Tam spę-
dzili 12 dni, podczas których oprócz 
ciężkich treningów, rozegrali dwa 
mecze kontrolne – oba z zespołami 
z serbskiej ekstraklasy. Najpierw 
przegrali z FK Novi Pazar 1:3, a po-
tem z FK Napredak Krusevac 0:1. Po 
powrocie z Turcji radomianie zagrali 
jeszcze dwa sparingi, które wygrali. 
Najpierw z Motorem Lublin 2:1, a po-
tem z Pilicą Białobrzegi 2:0.

W ekipie Radomiaka zaszło sporo 
zmian kadrowych w zimowej przerwie. 
Pierwszym nowym zawodnikiem zo-
stał Vagner Dias, reprezentant Repu-
bliki Zielonego Przylądka, który grał 
ostatnio w lidze belgijskiej, a wcze-
śniej w francuskiej i szwajcarskiej. Do 
„Zielonych” wrócił bramkarz Gabriel 

K o b y l a k , 
który został 
wypożyczo-
n y  n a  p ó ł 
roku z Le-
gii Warsza-
w a .  S e n -
s a c y j n y m 
transferem 
było z kolei 
wypożycze-
n i e  L u k i 
V u s k o v i -
cia. Młody 
C h o r w a t 
w poprzed-
n i m  r o k u 
zosta ł  w y-
k u p i o n y 
przez Tot-
t e n h a m 
H o t s p u r 
z Hajduka 
Split za niespełna 14 mln euro! Do 
Anglii Vuskovic przeniesie się jednak 
dopiero w 2025 roku, kiedy osiągnie 
pełnoletność. Do tego czasu ma się 
ogrywać w słabszych ligach. Najbliż-
sze pół roku młody talent spędzi przy 
Struga 63. Ekipę z Radomia wzmoc-
nił też 19-letni Guilherme Zimovski. 
Zawodnik ten pochodzi z Brazylii, ale 
ma też polskie obywatelstwo i posiada 
status młodzieżowca w PKO Ekstra-
klasie. Może grać na kilku pozycjach 
w ofensywie.

Nie brakuje też pożegnań. Radom-
ski klub skrócił wypożyczenie obroń-
cy Heldera Sa, do cypryjskiego Arisu 

Limassol sprzedany został skrzydłowy 
Edi Semedo, a do norweskiego Mol-
de FK – Albert Posiadała. Z kolei do 
pierwszoligowego Zagłębia Sosnowiec 
wypożyczony został napastnik Domi-
nik Sokół.

Pierwszym rywalem Radomiaka po 
zimowej przerwie w PKO Ekstraklasie 
będzie Cracovia, która zajmuje 13. lo-
katę. W pierwszej rundzie krakowia-
nie wygrali z „Zielonymi” 1:0. Przypo-
mnijmy: było to pierwsze spotkanie, 
jakie Radomiak rozegrał po powrocie 
na stadion przy ul. Struga 63. Począ-
tek meczu w sobotę, 10 lutego o godz. 
15 w Krakowie.

Radomiak
wraca do gry

W sobotę, 10 lutego piłkarze Radomiaka Radom wznowią, po zimowej przerwie, rywali-
zację w PKO Ekstraklasie. Na początek podopieczni Macieja Kędziorka pojadą do Krakowa, 
gdzie zmierzą się z Cracovią.

Fo
t. r

ad
om

iak
.pl

R E K L A M A

Fo
t. P

iot
r N

ow
ak

ow
ski

Fo
t. a

rch
iw

um
 co

za
dz

ien
.pl



12 AUTOPROMOCJA PIĄTEK – CZWARTEK 9-15 LUTEGO 2024

z radiem

Niepowtarzalna akcja w Radiu Rekord 106.2 FM! 

z radiemz radiemz radiem

Przekonaj nas, że Ty kochasz najmocniej!

Do wygrania makijaż wieczorowy,
kwiaty i romantyczna kolacja!

Zadzwoń na Rekordofon
pod numer  48 380-69-69

Zwycięzcę poznamy już w środę 14ego lutego

w Dzień Świętego Walentego!
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